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tiedunoje Karulas 4 foi iB a 103.2 

Admibistrecje Kurols 2, Telefon 182-4 

Redaktor 1 jego zastępca przyjmuj: 
od godainy:1 do 9'po pałudniu 


WARUNG PRZNUMDBATTŁ 


CENY OGŁOSZEN. 
erzęd tekstom Ł j. l-szu struie 4) gi 
aw. m-w | tam ot. 6 ram w tekście 


©.gr. uckrujogo Td gr. tô gi 
Grona (0 umów. drobne iJ gr. æ wy 
ma dis poszukujących oracy l0 gr. 
aajminiejsze  ogiomzenio LJO gr. dla 
sezrobot l sł Ogłrazunia dwukolorowe 
a 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz ( 
se 1 uwófkołorowe 0 100 proa drożaj 


PELZKUMCORNGA. więc". o oddiar 
ülem utjjjeró W BEGA SEE „Echa 
4 at. U OGRO Ż0 Gpów 40 gi 
Od dnia FP Styczhia TESS Ff. pranumerat» 


camiejscuwa a przeayłką pocztową wy 

em 2 lgr. mios lub 7 sł. kwart 
(przy tnntnaża agóry) 

Piezumiię że tagrzzówwa 4 © 0 p: 


u ul uine bup wdióożć Wo Za termi» druko | treść ogłoszeń 
ao ASG = a y «dministracja mło odpowiada. P, £ O 
opta cn. —| zaba e 
a zakk reńfnkoja nie zwrara Ry. aano 
| Rok IX. Nr. 83 Łódź, piątek 24 marca 1993 r. 
(EBRO EPT 


Nowe wstrząsy ziemi w Los Angeles, 
Ludność w popłochu poaciekała z domów. 


j Los: Angelcs, 24 marca. (Specjalna | ludzie obawiając się ` katastrofy w po 
iadomość „Echa”) Odcziito tu wczoraj | nłóchu pouciekali z domów na glice, Po” 
dosyć silne trzęsienie ziemi. Wstrząs laczenia telefoniczne 


trwali trzy sekundy. ne. 


Dwoje dzieci zginęło 


Krwawy dramat małżeński w Warszawie. 


Robotnik zastrzelił teściową i sublokatora 


c'ężkeo ranna Żona dogorywa w szpitalu. 


zostały przerwa” 


Warszawa, 24 marca, W. matem — Ja wiem, ty wolisz tu zostać | Sprowadzony, przez dozorcę, Bednar d 
Hieszkanku dozorey domu przy ulicy . Jankoówskim. ka policjant zastał dwa trupy t'cjężko ran podczas pozaru 18-stu zagród. 


Nie panułąc już uad sobą dobył re”|na Kustoniowa — morderca zaś ' zbiegł 
wolweru i począł strzejać. Pierwsza ku | Dziecko Kustoniów ocalało i mimo strz+- 
la-ugodziła Kustoniową w rękę, po dru» [tiw nawet się 
gm: strzale  Kustoniowa otrzymała RWACYĄ 

postrzał policzka, 


onopackiej 8. rozegrał się wczoraj krwa 
My dramat małżeński. 
W. pokoiku z kuchnią mieszkał 
dozorca Stanisław Bednarek 
te swą 4b-letmią żoną i Z2-ietnią córką 


Baranowicze, 24. marca, (Od wł. kor.) 
Wczoraj we wsi _Adamowie wybuchł 
śrożny pożar, którego . pastwą padło 
18 zagród. 


ci. 
Do . gaszenia 

straż ogniową 
z bliższej i dalszej okolicy. 


ognia : zmobilizowano 


N—L,+,.,L_„<+L ZZ W 
Z 


Fidena oraz ici mężem Józefem Kusto- 
Mem robotnikiem fabryki monopolu spi» 
rytusowęgo. W przyległej kuchence 
Lsiesżhał od dłuższego czasu 30-letni Ste 
an Jankowsai. | 
Pożycie: Kustomiów nie było zbyt+do 


Syt do dnmu z żadaniem 


wówczas skoctyła z pomoca matka He- 
tny, aby swem ciałem zasłonić córkę 
irzecia* Kula przebiła czaszkę matki 
w ładysławy Bsdnarkowej 
kładąc ią trupem na miejscu, 
Ta sama kulą ugodziła Kustoniową 


| Ire, Ostatnio Kustoń wyprowadził się |w klatkę piersiowa.: Po trzecim strza 
| byt nieobecnv przez cały tydzień. ie do pokoju wpadł sublokator Jankow* 
Wreszcie wczoraj wiećzorem: przy” {ški „Szaleniec, zmierzył "raz jeśzcze j 


Łółożył gó trupem. Jankowski trafio- 


W. płomieniach.. zginęło dwoje dzie- | Straty przekraczają 100 tysięcy złotych 


Dziewiętnasty dzień strajku włókniarzy. 


Włókniarze. oczekują interwencji rządu. 


Rozwój akcji Komitetu Obywatelskiego. 


aby żona.z nim. wyszła. ty w serce Łódź, dnia 24 marca. Po jednodniowym te, fnstytucje, które. „ wzięły. czynny” us] Chorych, Magistrat dziś «normalnie urzędują 
Gdy się spotkał z odmową” ośwład* padł jak rażony. piorunem strajku powszechnym -- Łódź powróciła , doj dzieł „w strajku .| solidarności © powróciły”, do| tramwsje tak podmiejskie lak i łódzkie kursują 


t» yt: 


i anodrgnął.,. 


swego ` normalnego 


ostatnio stanu, to znaczy 


„Młodemu człowiekowi dużo wolno*. 


FLIRTY ŚGORGONOWEJ. 


swego códziennego* zajęcia. "Gazownia, Kasa | od » samego rana. 


zaszły 
dzied 


łódzkich nie 
zmiany, Dziewiętnasty 
strajku. upływa pod znakiem. spokoju 1 ciszy. 
Rodziny. włókniarzy: gremialnie zgłaszają się 
na punkty, spożywcze, gdzie otrzymują 
ność za otrzymane w związkach talomy, 
W związku z rozwiniętą akcia pomocy sw 
miarzom strajkujacym na _ rachunek Komitetu 
Obywatelskiego poza 100.000 zł.. które przęzńdam 


W strajku włókniarzy 
absolutnie żadne 


żyw 


czył samorząd „miejski — wpłynęło zł: S tystę- 
; > l WW © © e i e cy Od- pracowników miejskich >i około 12 
E p 2 » d ni O si ja rz E É r s "e >feen Sah, a paai i asih Z 


Może pan 


Kraków, 21 marsa Na rozprawę wczorajszą |cliora Telofocowałem drugi raz t umówiliśmy |oskarżons na sobie po powrocie, względnie po | pocieszśł go i coś do niego mówił. szawy, Ogółem wpłynęło 
4 stawd sio: sędzia przysięgły Palczewski 4jsię że spotkamy sią w kawiarni Szkockiej Ze. |półgodzinnej nieobecności, nie wystawała z pod | zechce to powtórzyć, i około 20 tysięcy złotych 
brzeklsł usprawiediiwienie - że. dest chory. szliśmy się tant f słedzieliśmy pewną chwilę. |futra? >  Świadćk: Powiedział: Panie ` inżynierze! | 
Wprawdzie przewodniczacy « otworzył 'po']Po połudn u mielismy pólść do kina. łędnak p Świadek: Nie. Gdy przyszedłem do dómu i) Niech się pan uspokoi, bo... Dziś powráca z Warszawy p. wołewodź 
tdzznie okolo qodzmy 930 Jednak poto tyl |QGorgonowa nfe- przyszła To fest cała moje zna frazem z ojczymam zaczęliśmy rozważać różne Adwokat Ettinger: Bo co. Niech pan powie, | Hauke-Nowak " Wśród włókńtarzy  tstnfeje 
ko by wsawać rzęczoznuwcę- profesora. Jan=|jomśś:z p. Gargano okolicznosci, wtedy, ojczym savytał mnie, czy j t9, co owy sżowkaij iti zę mułemanie,. żę +moóżę. dziś. iesacze odbędzie $ 
kowskiegb „do zbadzala w domu prryeiogłego|' Naduienistń lesma a ehani wijócdw |póczułem 0d p, Hi ws Tal ipo i an Przewódhierący přspýomin Fa AN p pyte te w edzię sę 
Patezewskiowo celem stwierdzenia czy. rzeczyw+ ści * |naftf Ja na tą ukoliczn moina Świadek: Powiedział :.„Ba to el za. tanterencja wojewody z - przemysłowca, 
wisZe nfs może rg - uczęstczyć w rGzprawi: | Środ hm z lc ró ma w ~ kapt SELEDYNOWA: CZY BIALA? "— Hz SA Ne: Konferencja ta według opini zwiążków. może 
poczem przerwał posiędzonię, ma pół „adziny.) 19 Hiest kłamstwo” Zaremby” wędw Wr WY- S . CZY I byi , dw. Et 1: dą dłatego o.to się. pytamuej nrzynięść nieoczekiwane. zmiany. 
Profosór"firfuW ski Bdr Chóręgo przysiężłe, Radkiem ‘nie +widziułem” busie *wqEfofoh Tie z i ani DEA *dó-0 żo ' bò Świądek taklch.srczegółów pamietac: mie moj | > NE 74 
go | wiódł go „sadu. Natychmiast tożprawę | dzień przed his ta laa 'Stalem z Bezweć NA GDUŃ pyganiA przynięniega do: oskagio y ASY kd jem ak; pe m | Błatysfok; 24 marca. W. dniu dzisiejszy 


wznówinau -f 


prof. lańkówski złoży! swoją rę j w okne: naszego*mięszkania.F które! test ‘blisko 


pej, czy.nie-chodzjła w,sziafroku. Gorgonowa (że | to chee wykazać. 


mówi, że chodziła w domu w szlafroku, lecz 


Przewodniczący: Co pan rozumie przez sło 


mifa tydzieńo od "czasn proklamowania powe 


lacię - Przysięgiy ma zapalenie stawu lewego wtll Wiaśnie.wchądził do ogrodu Zaremba z í ti bi 7a "„załatwi” ? > i 

EVN zapa; A % i , | była w nocnej koszuji białej. a | wo „zasatwi + szechnego strajku włókien: : YMe 
kolana: z. obrzękizm nie może chodzić. wobec | Romaxią 1 Lusia: Ołczym powiedriał do <mni2: hę oz PAY Skody izy bę ię Świadek: Że mordercą da się wykryć, stok £ aj niczego w` Białym 
czego rzeczoznawca stwierdza ' że p. Palczew. | „Patrz: Zaremba bawi się 'śnięziem z dzet dży obrońcą Wożźniakowskim, a świadkiem wy| Obrońca Ettinger: Dość dziwne powiedz Ey” 
ski obowiazżków sedziego” przysięgłego połćć j mS Popatrzyłem=t zobaczyłem Lusię ztyłu. wołuje kwestja, czy Czajkowski mógł «idzieć | nie. W ciagu tygodnia strajk włókienniczy oblał 


hh j4 


SENSACYJNY- ŚWIADEK. 


orar Zaremhe „obrztealacych sie snieriem 


Przewodniczacy: Go pin rozumie  przóż 


e ia olor s rv? 
Wezżwano na salg świadka ( zajkowskiego, | kolor sełedynowy ? 


pasterba dr Csdi. Frasa sónsacyjna zrobiła ze 


Swładek: Koszwia, która mam na sobie, lest 
selędynowa. 


Lusię w dzień przed mórderstwem, skoro Łu'| 


sia jeździła przecież wtedy do Lwows, 
przeniesienia rzeczy 
do nowego mieszkania. 


celem 


świadek: Panie obrońco! Ja się źle 
łem, 

Na wniosek obrońcy Wośniakowskiego sąd 
stwierdza wne różnice . między obecnomi 


wyrazi 


wszystkich niema] robotników włókniarzy na 
terenie mfesta Białegostoku, 


presdka? lakas iczą postać | Wśród publiczności śmiech, Świsdsk tłumaczy się, że nie wie napewno, czy. zeznaniami świadka, a zeznaniami w śledztwie. 
Podawano, że raran peee a a się że ta+l Przewodniczący, Dlaczego sie . państwo p brzęk sa Tone glo aan aa zwa Woźniakowski pyta świadka w kwestji , 
Kar PA AGAIN) Ba AAA A ry też | śmieją? Niech pan popatrzy na złożone koszu=-ļ|»ratrz 1 ; cz wewd j ZŁ 
Jo 2, Laa saklas sanki I, to tot | grlila? Niech pan, popati gy, pa miotode kosnar ia l keno. |. Vainiai: Gzy pan widział wieg wic | Dolar 1 funt w Lodzi. 
| = diwy dz diz pe RT CATENE | wal taka Dan: Adzia, ; ; Prokurator; Czy penos Peoi nadmienienia, a weteję i. t p. Prywatnie dolar papierowy w° żŻą” 
J>st to. niewiele ponad 20 lat liczacy mło” Świadek szuka í stwierdza, że koszuli a: cej ję mogi hye 20M =P. SCEZORZWO PES Woźniakowski: Pa wsze widzi i danin 8.88, w płaceniu 8.87: doler zło 
dzenec. Zeżnaie zaprzysiężony Opowiada on.| kifl niema, Zauważa. Że zwrócił uwagę na ko-|cze coś powiedziała: e” I a> fat nier | iv i Í 7 aceniu ONS: 
; (s Świadek: Zwróciła uwagę na otwarte okno |biały ? tv w żadańiu 9,10, w nłaceniu 90Ś: 


żę zostuł wezwany: przez matkę. by zobaczyć 


szuę (ijorzonowe! raz w pekotu denatki, a zaraz 


| ch się dzeja z ojcem dr. Csala. który udal się | potem druwi raz na werandzie. ARON pac i powiedziała do Zaremba W WE sonsa Fioletowego i zielonego nie widzia oba w Sądzi 30.70 w płace: 
ło wili Zaremby wezwany ratuńęk zo.| futra koszula wystawała na lakieś 30 cm, Zi soja PEND kawał SĘ WCT ay i niu 30.30, rubel złoty w żądaniu 489 w 
Orawa neS Lód 4 Przewodniczacy: Czy ta koszula nie  była|P. Saramo odrazu wykluczył, żeby ktoś przez by dać Uś ec seledynową, płacenia 4.75 Kp ręka 2.12 w 
Peszodł tam | znalazł się witi. właśni ala. Czy była bezwzylędnie kolorowa? nig wszedł, Hadek: p" wi uważ Maea | A 
V chł. gdy ojczym Otzoki 26' ratunek jest Świadek: Tak! i Prokurator: Czy była mowa o ryglach od b ima żeby przedstawić co, am za | płaceniu 2.11 | pół, za 100 franków fran 
laremny Z ciekaw ści wszedł do pokoju dē- r ZŁY PIFS, ¡drzwi z hallu dò werandy? siedział że edynową. j | cuskich w żądaniu 35.10 w płaceniu 
latki. Widział je w świętle lampy naftowej.j Czajkowski odpowiada nastepnie na pytaniaj . Świadek: P. Gorgonowa  powiędziała, $ (Dakańczenie na str. 2-ef) —. 35.05 
Tuż; obrk niego stila Uorgonowa „w. bronzo- | dotyczące psa i twierdzi że był to-pies zły, rygle mogły pozostać odsunięte przez zapomnie | "NEW 
Veni. drze 'z.bod kiórezó wWysiądąta Przytacza szerzej dyskusie. jaka toczyła slow nie. P. Zaremba odpowiedział: na to, że Lusia S 
zg spó P e apena sprawie psa na werandzie po wypadku, kłody zawsze: miata zwyczaj zamykania drzwi przed s Fm 
łorgonową powiedziała: „Biedna Lusta“, to Gorgonowa powiedziała że pies może być | pójściem spać, 
Za chwly wszyscy znaleźli się na weran | zraniony lub ogłnuszony | kiedy .podnoszonó,] Prokurator: Na jaką odległóść można było resztowanie omisarza Rzesz 
lzię gdzie zaczęła się dyskusg nad wypadkiem | że tzki zły pies nie móc?! dopuścić nikogo |rozpoznać tej nocy sylwetki ludzkie, żeby do 
Zaręniba powiedzial do Uorgonowej: „Idź | zo- | obcego do willi Dalsze pvtania przewodnicza- |kładnie pówledzieć. kto to jest, do walki z bezrobociem. 
bacz czy dziecko nie placze. ubierz się bo mo| ccro dotyczą poznania się Czalkowskiego z świadek: Przypuszczam, żę na 30 kroków, 


o 


Żesz Oskarżona wyszła | nie by- 


ło dał 


af Ka 
SIĘ  ZAZODE 


około pół godziny, 

Świadek w pewnym mómcenole zacina się, 
fakby ne wiedział, co mówić. Widać. że coś u” 
šitule sobie z trudnościa przypomnieć. Trwa to 
zaledwie drobiią chwilę po której ciagnie swo” 
je zeznania dalej 

Opowiada o szczuciu psa. © stwierdzeniu, 
że jest skaleczony ftd. Czajkowski , stwierdza 

| żę obecność łego w willi trwała około godziny. 
| Śwladek przytacza następnie okoliczności jak 

mwznał Qórgonową. 
ZNAJOMOŚĆ. 

Poznałem ją. mówi, kiedy 
lo Brzuchowie Sedziała sama w przedziale, 
bodszedłem i zacząłem z nią rozmawiać, Za. 
pytalem ią. czy ma telcjon w domu. Odpowie- 
lzłała, że mogę sobie sam wyszukać w książ- 

e tulcfonicznej Dwa. tvgodnie potem zatelefó” 


jechałem koleją 


| 
Ę 
| 


oskarżong. 

Przewodniczący: Może pan powłe. z czego 

pen wywnieskował, że można do oskarżonej 

telefonować? 

Czajkowski: Poznztem się, więc  chcłałem 

tejefonować. 

Przewodniczący: Nie chcę” pytać o szczę- 
Młodemu człowiekowi dużo wofno, 

. Czajkowski powtórnie opowiada, jak poznał 

się z oskarżoną f jak zeszh się w kawiarni, 


JASNA NOC, 

Przysięgły. Krowicki „pyta się, lakte byty 
warunki atmosferyczne krytycznej nocy. Śwta- 
dek zeznaje podobnie jak dr. Csala, że świecił 
księżyc pomiędzy chmurami jakby zamglony 
Widać ` było dobrze, 
Privslesty: Czy na werandzie było dość 
jasio 

Świadek: Tak, 


z 


| Prokurator: Czy przy bardzo bystrym wzro 
"ku? 

Prokurator: W domu Zaremby pan nie był? 

świadek: Nigdy w życiu, 

Prokura*'or: Dlaczego pan na pierwszej roz 
prawie nie był słuchany ? 

Czajkowski: Chorowałem na szkarlatynę. 
Byłem w pawilonie zakaźnym we Lwowie, zaś 
potem byłem w domu chorowałem w daiszym 


wała się rozprawa we Lwowie. Mój ojczym 
podczas zeznań swoich we Lwowie oświadczył 
przed trybunałem, źe przyjechać nie mogę, bo 
jestem chory. Trybunał oświadczył, że będę zba 
dany podczas naoczni w Brzuchowicach. W cza 
sie naoczni ojczym poszedł do willi i powie 
dział, że moge być w domu przesłuchany, W 
mieszkaniu przygotowane były już krzesła dla 
trybunału, 

Prokurator: Dlaczego trybunał się tam nie 


Londyn, 24 marca, (PAT) Podczas dyskusii 
nad expose Mac Donalda w fzbie «min prze- 
mawiał m. in. poseł partji pracy Wedgood.: któ 
ry stwierdził. że ostatnie wypadki w Niem- 
ezech „nastrolły opinię angielską - dotychczas 
proniemiecka na zdecydowanie frankofilską. 

Berlin. 24 marcą. (PAT) Na polecenie ml" 
nstra. Goeringa 'arósztowany został wczoraj 
wieczorem komisarz Rzeszy dla walki z bezro- 


hogiem dr .Gerecke. Aresztowany sto! pod za 
rzutem sprzeniewierzenia funduszów - publicz- 
nych które zużytkować miał 
dia celów politycznych. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa obwiniają dr 
Gercckego w dużym stopniu Wiadomość o je 
go aresztowaniu wywołała w politycznych Ko- 
łach Berlina olbrzymie wrażenie 


Policjant zastrzelił złodzieja. 


Łódź, 24 marċa, Ubiegłej nocy do 
manufakturowego Moszka Lencbera 
Łagiewnickiej 70 dostało się 
ah trzech złoczyńców, którzy rozpoczęli ra 
zc s 


przy ulicy 


Śmierć kompana uratowała zbiegłych opryszków. 


skiepu | Zwłoki gaze v złodzieja, którego nazwtska nu 
mszie nie ustałono po przeprowadzonych oględzi 
po wyłamaniu EE „komisji oki b i 


sądowo—lekarskiej przewieziono 
do prosektorjum miejskiego przy ulicy Łeko 


towałem P.. (jorgonowa * powiedziała. że jest Przewodn,: Ta koszula nocna, którą miała | zsąy5?? m à e 
Świadek; Pan mecenas Axer wymienionym domu ` zamieszkiwał poli Zabi 
A "a, w obawie zarażenia swoich dzłeci cjant, Wracał on właśnie, około godziny 2 w abitym jest mężczyzna 


||| NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 


WASZEGO ŻYCIA! | 
| Jedźcie ua Wielk>noc z pielgrzymką do 


1 


+ ZIEMI ŚWIĘTEJ 


organizowaf(ą prżez Polski 


TOURING KLUB 


pod protektoratem i osobistem duchownem kierownictwem 


na zapalenie stawów. W tym czasie odby 


zrezygnował z przesłuchiwania mnie, 

Prokurator: Kiedy pan został wezwany na 
tą rozprawę? 

Śwładek: Na 16—go. Ponieważ przeczyta 
łem w gazetach, że wysoki sąd wyjeżdża do 
jBrzuchowje, przeto nie przyjechałem już do 
„Krakowa į zgłosiłem się 17—go we Lwowie w 
| Hotelu Krakowskim u pana prezesa. 

Obrońca Axer: Bo ja pana znam ze Lwowa 
pod innym nazwiskiem. Pański ojciec 

nnzywa się Bilik i dotąd żyje. 

Świadek: Ja nie jestem synen dr. Csali, je 

|stem adoptowany przez babkę Czajkowską, któ 


nocy ze służby, 

Dochodząc do. bramy usłyszał podejrzane 
eg Psem ef ze sklepu, w którym rów 

e atło, przedostające się z za nie 
domkniętych drzwi, je 

Policjant z bronią gotową do strzału wkro 
czył do sklepu. W tym momencie rzuciło się ! 
na niego trzech osobników. Jeden s nich  usi 
łował uderzyć policjanta 

lomem żelaznym w. glow. 


Policjant na szczęście zdołał uniknąć ciosu, so 
stał natomiast  przewrócony przez uciekają 


„ra umarła, Moja matka wyszła drugi raz za |cych opryszków, 


około 38—letni, 
dość przyzwoicie ubrany, blondyn, 
brze zbudowany. 


Za zbiegłymi kompanami zabitego wdrożono 
enc.giczne poszukiwania, 


wysoki, do 


Dr. 
$ KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 


; y . s.2 14 
J. Eksc. Ks; Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO mąż za dr, Csalę, obecnego mojego ojczyma. Podniósłszy się policjant rzucił się w po i moczopłciowych 
Obrońca Ettinger: W jakim celu ł ścig za ucjekającymi, którzy usiłowali ponow przeprowadził się na ul. 
| połączoną ze zwiedzeniem KONSTANTYNOPOLA, ATEN i EGIPTU pan do willi w tak tragicznej chwili? [pie go obezwładnić. Wówczas ten wystrzelił z Piot k sk 90, 
Cone za adział 1350 zł. wraz z Iwizami © Zapisy przy moje i bliższych iv- | Świadek: Mój ojciec jest py cat dlatego dwaj dwukrotnie. Jeden z Rp > o EOTS fa a 
} lormacyi adziela Polski Touring Biuh Delegatyra w Łodzi e] św Andrzeis 4, tel. 237 11 ak Ne peinner emah yta w A SB. zbieg. w padł na ziemię. pozos telefon - 


od godz 10—12 w poł. » od 5—8 w soboty od 2—5 po poł. w podwórzu. prawa of. parter 
Infarmacy udziela również Wagots Lite Cook al Piotrkowska 64. tel 170-77 


wania matki, 


Zawezwano niezwłocznie pogotowie ratunko 


Przyjme od 8 — 2.1 od 5 — 9 wiecz. 


Obrońca Ettinger: Pan był łaskaw powie iw którego lekarz stwierdził już -zgon w niedzięle } święto od 8 — 2 


pierwszej polsk 


W ro'ach g 


Frac azd 2, 
EEE 


(Dokońezerie ze str 
Po pies w.a 


l-ej) 


n Cati aiy ZOsn świadka 


ru puucysy Rius Gius: 6 I JuK4 Utwutzys 


dookoła owoby p. Appia, 
awiadek poaiai UUlaUiaw 
Ürune pray Ł. 
na dzugo LM M6 byk — cus 6 tygodni, 
Ja aiuwyC KauCji Lyc» złoLych, 


+ ë była zatrudnionu 


ay 


p 


£ uong e TTT [orguno 


bo nie mo 


BLOBUNKI Z GOBGONOWĄ. 

Jak dlugu byia U nas, 
ojeGdKAIUM U p 
my p. Guryonowa posżia do Zaremuy, OCżywi-cie zu 
ctrdzi 


rw, 


zaciiwugiiero często do jej 


bowobowej, wdowy po ndwukacie, 


praesiuiem. Fossia 
Gdy Ją spotkałem zauważysGł 
"ła nięchętna, Gdym z nią roźmuwiał. 
że j4 Zarcmba pilunjo. 
Praowodniczęoyi — Czy w Brzuchowicach 


oma do aremby niechęt 


na ulicy, zę 


Mowa, 


cho- 
«HM pun ao p. Gurgonowej? 
świaaek; — 
Etio w os mmaniny 


ma lè i powiousaiem, 


Tek, to była ta tajemnicza wizyta. 
ktora saprusiia 
Vossediem da wil 
4 — pylum A9 Gdzie mąż, odpowiedziała, Że 4nężu nie 
Ws Sa jest w Warszawie i wróci Logo sar ego lub na 
drugi dzień. P, Gorgonowa powiedziuia, że to nic t 
kgo Wo jes. Gdyby nawót wrócił, 
to pracdsiawi male mężowi, 
awiadok opow)imia 


p. Gorgunowej, 
żę pray jdę 


u 


że po horbuice apydzili coś 4 go- 


dyiny w ogrodzie fosti do 
GT OKU 

Praewodniczącyi — Czy dziecł były? 

swmadsGki — Lalócj nie bylo, byla tylko elużba 

Praewodniczęcyi — Czy to nie było dziwne, 
kiedy 


Przyjcohał 6 czwartej i 


te 
CAL] 

świadoki — Ja 
6 alę nie kryła 

Przewodniosącyi — Więc pan Jakoś z powodu tego 
keba mię bał, Uważał pan zaproszenie za oryginalne. 

świadok; Poco to Mnie osobińcie mo 
ge być przykro, . 20 męża niema, a Ja tu gdy 
a:pilifmy herbatę, to porzilśmy do ogrodu. Pani Gor 
iopowa nia kryła się 

Przewodniczacy! — Przed kim miala się kryć? 

świadski — Czy pan przewodniczący 
m/ałem nie przyjść? 

Obr. Mttingeri — Proszę o zaprotokółownnie tago 
oytania 


sapruriła wtedy, męża nie było? 


mtwierdzam, żo p. Gorfgonowa woa 


pytanie? 
więc 


uwnża to 


lako charaktorystycznego, 
świańnzi — Blyszałem opowiadania o jąkicha bar 
dze tajemniorych wizytach 6 ta wiryta była bardzo 
tresta, Mówióno, 
$a jakiś pan nciekał wieczorem. 
Lakiego nie była Odprowadziła mnie do bramy stu- 
ara na werwanie p. Gorgonowej | ońlechałom. 
Prokurator; — Czy par po tej wizycie u p. Gof- 
"nowa! złożył wiryte nfiejalną 
świadek: — Nie. Ja składałem wizyte p. Zaróm»= 
binie więc uważam, że p, Zaremba powinien mnie re 
«lxytnwać, (Warńd publiczność kmierh) 
Prnkurntór zndata dalsze pytania świadkowi == 
wektóm mnabpowtarząć 
Prokurator: -— Czy pan się nio bał 
sgo metn? 


twtadck:; 


przyptkdkiem 


- Dlaczemo miałam nio bać? 


FACET, 
Świadek opowlada  na1stebnie 
przesłuchiwania go w ś'edriwie 
przesłuchiwał co tam lukiś facet Za to wy» 
rażenie świudku przewodniczący DO- 
władałac: Co to za wyrażente? Tam 
żednych łacetów me było”. 
Śwledsk Przemraszam. to był mlody apli-; 
kant. On powiedział Że nie ma czasu na 
zadawanie pytań | żedał; żebym opowiedźżiał 
wszystko co wiem Powiedział. że śpieszy mu 
śle do sadu dorafneao, 
Tem właśnie świodek tłumaczy że w dedza | 
która przed- 


o speche 
f opowiad: że 


strofuie 


twię mie pńwiedzła] tvch rzeczy 
stawia checnfe Nasteny'e zadnia rytanfa śwed 
kowi obrońcy na temat form towarzyskich, | 
czy świadek o nie dba lub też nie, W nicktó- 
rych „momenta h publiczność reasule śmiechem 

Obrońca Wożźnlakow:k dsmonstruję 


Dziś premiera! 


komedji muzycznej 


łównych : 


G 


-— ~. 


0% DLA MNIE 


Krukowski, Mankiewiczówaa, Orwid, Skonieczny, Walter, Wesolowski, Sielański. 


Początek o 4:«j po poł. w soboty i niedziele o go tzioie 12-81. 


FLIRTY 


„ECHv” 


ADRIA 


Główna 1, 


Pasge-partouls i bilety ulgowe nieważne, 


* Gd  RZ2I > 


ORGONOWEJ. 


ciwko temu. żeby -z okazji tego Świadka na|do: poszczególnych jazd. a więc był pan tam] ona wteńczas jadła, to ja dokładnie nie pa- 
tej sæi panował ton dwa lata czy Gortonowa mówiła panu. ile do- | m.ętam, Po kolaci p. (iorgonowa zabrała mala 
którego nie zna ustawa, sia i utrzymanie? Romusię do siébie.. Ja przyniosłam wode ia 
Pilnujemy powagi sadu! Jeżeli w tym tonie ..|. Sw: Ja sam to wiem. pan dyrektor dawal f| miednicy do pokou panienki. ale luż dziś E 
Przewodniczący:"Nie wiem co ban rozumie, mW 100—149 zł tygodniowa, które la oddawa- | pamiętam czv postawiłam ja na krześle czy 
przęz ton o km pan mówi Mem p  (iorgonowej. ma podłodze Późn.e: leszcze przyniosłam wodę 
Świadek: Pan prokurator patrzy ię. naj. Obr Woźniakowski: Pan mówił, RDZY, x szklance do p, Zaremmhy i postawiłam na sto 
mnłe przez cały. czas dwuznacznie stkie ici m trzeby D» Zarenibą. załatwia ad | le, 
n Ae reaa Gonia że jeżeli będą ran, wie o tem? Przew: Czy pani nie przynfosła wody w 
śmiechy. Swa- Czasem tak jechałem z państwem au.| czajniku? ! M 
to każę sale opróżnić. rom to p Zaremba mówił żę kupi pani to I Świadek: Zdaje się, że pranon, ase 
Prokurator Przyqwjskie* Proszę o, ukaranie | tO. ' w czainiku. Wodę te vrzyniosiam 2 polece: 


świadka za wyrażenie pod naszym adresom, 
Obrońca Wożnłakówski (zrywa się z. miej. 
a): Naturalnie! Plerwszy świadek odwodowy; 
więc kara, Ja chcę dopomóc sadowi- Mnie wsti d 
za tę 

Świadek: Wizyta. była calkiem niewfńna 

Przewodniczacy* sprzeczajacych 
prokuratorów | obrońców: Upominam 
vrokuratnrów i'obrońców że tu 
dyskusył 

Przy takiej wymłanie zdań temperatura na 
sali wciaż się nodnosila. to też. nia dziwne. 
KO. Że obrońca Ettinger wniósł o przerwę 3 mi- 


$c 


rozprawę 


panów 


nutową. Przerwa przedłużyła się | dobitnie wy. 
kazała, w jaklem napięciu minęły ostutnie mi- 
nuty. -Dopiero po przerwie okazało sie  ż 
panie, przebywające „na sali mimo. uwag prze 


wodi czącezo zachowywały się nieodpowiednio. 

0 gadz: 1340. trybunał ponawnie . wchodz 
na -salę. przewodn czący poleca wezwać ŚW, 
Wiśwawskieco, szofera wa firmie tnż. Zarem 
hye Przewodniczacy oznajmia © świadkowł że 
wą będzie zaprzys cżofiy mimo to lednak. obo= 
włiązuje go mówienie ścisłel prawdy. 
Przewodniczacy zadaję 4y'iadkówi szereg py= 
ta. w fakim charakiorze zajety. był w firmie 
Zaremby czym al sposoffość. poznać stosun” 
kl. jakie pamowatv medzy Zarembą | Gorgono- 
wą CZY wiedzi w akim charakterze 
skurżoma przebywała w domu Zaremby 

Św: PZaremba mi mówil. że to żona Í pa 
ni sę też (ak przedstawiała 
Przew.* Czy zauważył pan 
między nimi czuły 
Rvł spokój 
lak se w 
Śwłnadek opow 
p. Zaremby 
wom 
PFrzewodniczący-zapviuje świadka co było 
mowodim tego, czy mie © powadu kłótni. mię. 
dzy Zaromba | Gorgenową na co świadek od- 
powiada, Że nie wie. Dzieci tednik mówiły mu 
że dlutcgo wyieżdżają. aby słę ukryć przed 
Gcreonówą 

żeby ne wiedziała, gdzie są. 

Przew * A Lusia nie žalia się. źe ma 
stosuni Gorzgomową? 

Sw. Lusia mie żalila się 
nowel tuko pani 

Przew.: Jak pan słyszał że Lusia mówiła 
pani”. to pan mię wiedzial że to nie żona I 
przez caly czas zaiocia W p. Zaremby. myślał 
pun że to fest żona? 

Św.* Myślałem 20 nieślabra 


Q- 


laki był stos 
czy mirilet czuły? 

a czasem: to 
małżeńs'wie trafia 

ida. jak na telefoniczne pole 
wywiózł dzi nąewieś pod 


u- 
nek 


Św: 


cenie 


Lw 


zła 


mówiłą o- Gorgo- 


słę ii 


noma żadnych| 


Gorgonowei. ale m4 dz é nie pamietam do- 
kładnie. gdzie postawiłam szklanke. a gdzie 
cza nik. 


(ibr.: A czy kupił. czy obiecywał tylko? 
Sw.: Ne , wiem, 
Prokator: Pan zeznał. że panu odczytano 


protekól. w którym pan zeznał. „żę dziecko Na pytanie czy Świadek rne rio jakie 
[bwo;s szafpała jak obca osoba — czy pan to | drzwi, ta odpowiada, że wcale żadnych odai 
w śdziąj 2 nie zamykała. Zamykała je pani Gorgonowa, 

ow + „Widziałem. tak ze złości szarpnęła. |Było już zresztą ciemno w pokoju, tak, że świa 


Prok: O to mi właśnie chodzi. 
W tym momencie wstaje oskarżona i zwra 
żą siędo świadka z tem. żę ponieważ zatzu- 


dek nie mógł tego widzieć. 
Przew.: Czy pani wie, kiedy: pani Gorgono 
wa położyła się do łóżka? Czy wtedy kiedy pa 


Przew: A wlęć pin rozróżnia fube t nie” | 


slabne żźmy- bo mv-prawń'cy- fnaczelb 
Św.: Powiedziała pan 
hib w Krakowie 
Przew.: Wiec żalów dzieci pan.nie słyszał? 
Nie słyszałćm. 


ow." 


dü pina? 
Św.: Ostry. 
Przew. Co to znaczy ostry? 
Świadek gestykulując. mówi że p Qorgo. 


nowa była taka szorstka. 

Prok,* A jak to było Z kupnem dla 
jak to było z tem ubranktem? 

Ew- Pani kupiła dla Stasta ubrzenie 


knsztowało 45 zł. 1 orosiła. żabym powiedział 


dyrekieruwi 
że kosztnie 70 czy $0 zł, 
Prok.: I Iuczego: Zaremba polecił wywieźć 
dzieci do Lubienia? 
Sw.: Niś wiem. 
Mec Wożniakowski+ „Proszę pana. nan byt! 


na posadzie u Zaremby od r. 1929 do 1931. do 


prze-| czerwca luh. lloca. a później pzn był wzywany 


MDOT S E CZAD O DA A ADO ORDO KZ Z 8 PATA IIP Z WIK KOPA ZDROWE RZ KKA 


Dramatyczna scen 


a na dachu domu. 


Obląkany syn runął wraz z ojcem na bruk, 


Łódź, 34 marca. Dróś nad ranem w domu 
przy ulicy Dwurskiej 12 wydarzyła się miecox 
dzienna śrazedia rodz nna. 

W domu tym zamieszkuje od szeręgu lat 
rodzina rohotnizza 65-lctniggo Piotra Nowaka 
Pom'ędzy czlonkami lei znajdował się syn No- 
waka 32'letni Lenn. nieszczęśliwy. zdradzający 
nd dłuższego już czasu obławy choroby umy- 
słowej 

Leon Nowak nosił się ostatnio Z zamiarem 
samobólstwa. wobec czego był pod obserwa- 
cią 

f)ziś o godzinie 3 nad ranem Piotr Nowak. 
zauwiżył że syn wstał z lóżka otworzył J 
kun. granczące z sąsiednia pososjią Okno znaj 
dowała się tuż pod dachem owej posesji 

Nowak niozwłocznie pośnieszył 

za synem na čech. 
Umvsłowo chory stał na krawędzi 
iac skoczyć na bruk. ulicy 


zamierza” 
5 


2 perwita: |"4oie! ran. "raw 
Nasiona drzew, warzywne i kwiatów 
CE ULKI 1 KŁĄCZ. kwiatowe. NA- 
<ZĘDŁIA i PREYRZĄDY oqroiniczo- 
oszczeją cze NAWOLY i PREPARATY 
CH -aICZYĘ (wyłącznie do celów otra 
p czych), l'oleccną okłady L. JA 1x8 E- 
GO prowa trona od 18'U r w Lodzi ull-a 
An*rzea 10, tel 16 -56, w Łęczycy. utca 
oz”nńska Nr 30 te! 125 (eq nt: bezsłat"te. 


RESZTK 


NA UBxANIA, PALTA. SUKNIE 
wełny, jedwabie 


poleca się w lirmie 


J. WAS!ILEWSKA 


Piotrkowska 152. 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIC 


gdyż jeh- lasryka- 
cja odbywa się we 
dl ig 40 :o5bu 
zgłoszonaezo 
w Ameryce do 
opatentowaala. 


i 


Przerażony olclec zdążył przybiec do SYNA | 


1 w ostatniej chwil pochwycić ro- ra 
tazp'częło się rózpaczjiwe szemotanie 
synom Biedny ojciec- nie mógł 
stra | w pewnej chwili obaj spadl 
FKmysłowó chorv Leon Nowak odniósł złama. 
nie podstawy czaszki „W <stanie beznadziejnym 
przewiczomo go do szpitala im Poznańśk ch. 

Piotr Nowak na szczęścię odniósł nieznacz. 
ng okalecteńła ctała Lekarz pogotowia „ tie 
dycianiu pięrwszej bomocy pozostawił lotra 
Nawaka na mię'sen 

Na torzg kolejbwym w Wäzewte dostal się 
pod kola pociagu 20letni. Kazimierz Fiks. baz. 
rohotny Zamieszkały przy ulicy Rok 'cińskiel 
145 

Płksowi koła pociągu zmłażdżyły prawą no- 
ze. Oflare wypadku przewieziono do szpitała 
mę sk ego św, Józefa. przy ulicy Drewnow= 
s«Ivł 


ramię. 
ojca z 


i Ba zianie 


uNIA 23 marca zaginęła suka wilczyca. 


| Ddprowadzić za wynagrodzeniem Choj 
rv, Malczewskiego 12. "Dzwonić 23*768. 
aa 


„POSZUKUJĘ - spólnika 


sberującegzo interesu. 
robek 100 złotych 


czańska 75, m. 10. 


emo lej, że kuchnia była źle prowadzona, aby 


ni zanosiła tę wodę, juź leżała? 
stwiordził że ieździł z ną w każdą sóbotę do 


éw.: Nie pamiętam dokładnie, ale zdaje się, 


Lwowa, gdzie ona że już  leźeła. 
zakupywała kurczęta Była w sypiaini, zdaje się na otomanie, Podczas 
| mne artykuły, potrzebne do kuchni kolaćji jeszcze p. Gorgonowa wyszła z pokoju 
Swiadek potwierdza. że rzeczywiście co $0- jadałnego, ale dokąd, tego nię „pamiętam. Był 
bory przywozi p (orgonową do Lwowa „najwy każdym razje jakiń czes, że p. Gorgonowej 


zakutno prow antów 

Zadują jeszcze pytania przewodniczący | o 
brońcy czy świadek dostawał kolację w Brzu. 
chowicach. co jadł — na go tęn odpowiada, Że 
iadt tuk samo, Ga | wszyscy domownicy | do. 
stawa! nawet flaszkę. piwa. 

Sędzia przys.: Czy pan nych pań z Zareim 
ba ne odwocjł autsm? 
Sw.: Tylko panie biurowe. 

będzia przyse A tak coś do restauracji? 

Sw: Nie 

Przew.: 
mowicza 


w jadalni nie było a potem wróciła, 

Przew.: A gdy pani przechodziła z tą wo 
dą przez sypialnię. to w jakiej koszuli leżała p. 
Gorgonowa, Czy w kolorowej, czy w białej? 

éw.: Zdaje mi się, że w seledynowej, (Weso 
łość na sali). | 

Przewodniczący przez dłuższą chwilę indagu 
je świadka na temat koloru seledynowego, ŚWia 
dek jednak stanowczo się upiera, że ta koszula 
była seledynowa. Świńdele opowiada, że koszul 
p. Gorgonowej nie prała, aie tę koszulę seledy 
nowę widziała również kiedyindziej  Ryla to 
koszula nocna, długa, ze, wstaweczkami. 

Przyparta jednak do muru świadek oświad 
cza, że pod przysięgą zeznać tego nie „może, 
że iej się tylko tak zdaje, 

Przew.: Więc w tej kuchni co pani robiła? 
Sprzątała pani, a później, jak pani mówi, 

zgasło Awiatło, 

Św.: W kuchni było jeszcze jasno. Świecia 
się lampa. Nagle zobaczyłam, że niema zapa 
łek w kuchni, które były mi potrzebne do za 
świecenia lampy rano. więc .chc:.ałam łóć do m 
koju p. Stasia, aie tam juź bylo ciemno, U p. 
Gorgonowej teź było już cjemno, lecz nie wiem, 


Dziękuję I poleca wezwać św - Ada- 
AMORY TEŚCIA. 
Adamowicz.przedsiębiofca budowlany. lat 
r5. zóznajć niezaprzys €żŻony opówiada. jak 
przed ośmiu latvpoziiał Ulorgón wą gdy- prze- 
bywała u nich po opuszczenia domu teściów 
Na pytane- przewodmczącego * jak sprowadziła 
sę oskarżona. świądek odpuwiada. że bardzo 
dobrze. A 
Przew.: Czy -pan -wie. - dlaczego QGorgonowa 
udcszłasod teśsów? 
że teść p 


Św » Toteż słyszalem od żony 
sawiaj iel pewne propozycje, 


Gore'nowej 
Przew; Takie niemoralne ? 


Swiat Ja. tak” to” zrozumiałem. ozy ona już wtenczas spala. Było to koło godzi 
Przawodnczący zwalnia świadka I polęca|ny wpół do dziesiątej, U mnie lampa się świe 
zuwoląć św, Adamtrwiczawą żonę poprzednie” |ciła przez całą noc, 


Bo świadka. 

to świadek zeznaje mezupizysiężony. 0. 
powiada, dak- +w ciągu „4ech. miesięcy -Gorgono 
wa przebywała u nich w domu, nie mając gro" 
sza. Że półem otrzymała posadę u p  Żarem. 


Przew.: Więc później pani zasneła, a kie 
dy się pani obudzła? Co panią obudziło? 

Św,: Ja już: spalam. dłuższy czas, a obudzi 
ły mnie jakieś głosy z domu. Słyszałam wołania 
pana S asia; „Lusiu, Lusiu“, 


by i że się ioj dourze powodGz ło, Ja w pierwszej shw'll myślałam, że to Już rano 

0 oskarżonej świadek wyraża się. że była bar |; że trzeba będzie Śniadanie robić, bo wtenc.as 

dzy dobra matka wspomnaja o mežu, u Zapy- |zwykle rano było jeszcze zupelnie-ciemno, Za 

tana. dłączego nie micszką u ieściów odpowie +ehwileczkę słyszałam jakieś. atąpanie, , jakieś 

dzalś! „Jakbym byla kochanka  teścla. toby | szmery, potem słyszałam, że Staś płakał t 

|.U46-UzYmał. 4-48 nie. 40 musiałam dom te- krzyczał, że przyszedł do kuchni + mówił. że 
Poza tem świadek nę wnosi Lusia jest zamordowana. Ja wtedy siedziałam 


Gorżonówa że brall, ŚCów opuścić” 


| 
|k 


Przew; A jaki by! stositnek p Gorgonowej| 5 


dzieci, | ka | wezwano św. Tobłaszównę 


| 


które ; 


sprostać, sfo , 


lub spólmiczki . 
z gotówką 500 złotych. do dobrze pro* | 

lygodniowy. za» | Śliwa że będzie miałą swcje mieszkanię. 
Zgłaszać się Wól: 


TAAA TT 14 3 KORTY RAWOPRSTAWNI) 


LOTO. biżuterię 1 kwinv lombardvwe 
kupiie i płaci najwyższe ceny Maca? 
mhilerski I Fiiałka Piotrkowska 7 


GŁUCHOTA, szum. ciekmęcie uszów 
uięczalne. Żądajcie bezpłatnie poucza: 
| acei hroszurv. Adres!  Fulonia ] iszki 


PRZYJMUJĘ wszelkie reperacje. ze: 
<arków od! 2-zł. 2 gwarancja. Wiecz- 
e szkło I złoty Fabr zeg: „CHrono* 
netre* Fódź Piotrkowska LIG 


ŁYTY gramofonowe 95 gr. Nakow- 
-2e przęboję po zł. 220. Zaumieniam 
i iyty — „Chronometre*, Piotrkowska 
M. 116. 


Ms Cieękawszego do sprawy 
Sędzia przys Krowicki+ A czy zachodził 
toś z panów. jak p Uorgonowa była u pań” 


twa ? 
jx 


na łóżku, 

Przew.: Czy wtenczas okno od jadalni było 
otwarte ? éw.: Nie. Było mame, i 
. i YSZŻE woła 

Sw.: Jakiś p Jaworski ale to hvło w mojc) PE PRO RZEKA 
shęznoścj | w obecności moich dziceł, Éw.: Zdaje się, że troszeczkę lufoik był 
Sędzia „Krow.cki A iaklś p. Apps? otwarty, ale tego dokładnie nie zauważyłam, 
Św « Nie widziałam Gdy p. Staś przyszedł do kuchni powiedział, że 

Na tem zakończono przesłuchanie tego śwład s panienka jest zamordowana, 
powiedzialam, że to nieprawda, Wówczas on 
SŁUŻĄCĄ ZAREMBÓW, pow'edział do mnie: „To weź lampę i idź papa 
Przewodniczący wzywa na salę świadka trzeć”, a ja poszłam tam z lampą. Gdy przysz 
Tobiaszówiię. Wchodz! kabeta w średnim wie» tam z bimpą do jadalni to stanęław na progu. 
ku, dość skromnie ubrana w cienmvm płasz=|P, Zaremba też stał na progu między sypiainią 
rez f w ciemnym kapeluszu Na pytanie prze- Gorgonowej lecz pani 


swoją a sypialnią p, 
wodnczącego odpowiada, że ma lat 35. że jest wtedy nirdzie nie widz'ałam | mie słyszałam. 
| abeenie bez zajęcia, P. Zaremba był wtedy w koszuli, Potem wszy 


Przew.: Kledy pani przyszła na służbę do 
państwa Zarembów? 

Św,: Przyszłam dwa 1 naździemmika w 10931 
r po Beckerównie, Bylam przyjęta przez pannę 
|! Zatemblankę. Bytom tam aż do śmierci panien- 


scy razem polecieliśmy do panienki. Zaremba 
się bardzo przejął P jakby płakał Ja się też 
natrzyłam. Wreszcie p. Zaremba wołeł, że trze 
ba ratować. Wtenczas pan Staś robił ruchy rę 
k kami panienki i chciał ją ary, SZ 

i zw, ; ; í m 

Przew.: Jaki był stosunek p. Gorgonowej ŚW pac ać pani n.e zwróciła uwagi, 

do dzieci?" Dobry czy zły, czy słyszała pani `“ aw.: Owszem woda _jeszczą tam Była ale ja 
p >" pg b | jej tam nie zauważyłam, była woda brudna, 
św.; |. Osegonowa' rawasę (bo się w niej myła panna Lusia. Kiedy ją póź 


„edob l 
pw a Da Sage, a a © A ANA Br aa 
P Kream, Czy: tailla se wobec pani t na co éw.: Ja n'e wiem. Wiem tylko, że są 
W. Pani Qrergonowa mówiła, że woli miej więcej w pięć minut potem przyszła do 


Sw: ' 
im IX życ okoju, gdzie była panna Lusia, Była wówerns 
| mięć niż - aosósą tak powiedziała? jw bronzowym fu'rze. w tem samem,  €0 tutaj 
Św;:. Powiedzała dlatego. że dom prowa- leży na stole, Kołnierz miala. postawiony do 
dzila.. panienka y sory: zaś P ży ać r agad pik sy 
JE i | ; rzew,: Czy pani wtenczas widz'ała, 
Przew.: A dawnlei prowadziła p. Gorgono- EL p 0 THE P ar aa, 
Św.: Tak Jest. pani Gorgonowa, |  Św.: Wtenczas jeszcze tego nie zauważyłam. 
Przew,: Prosze więc mówić wszystko to co Widziałam — zdaje się — tylko Jewą rękę. 
patil pamięta Czy Lusia kiedyś silę też żal ła? Św.: Wyglącał rąbeczek koszuli, tak Jakby 
Św; lak, równeż żaliła się, Raz do mnie seledynowej. (Na sali pornszenie). . 
powiedziała: Proszę uważać żeby ktoś Przew.: Czy taka sama, jaką pani przedtem 
n.e wsypal trucizny do ledzenia. widziała ? r 
Przew.: Jak to było z tym wiktem? św.:. Była biało—żółtawo—seledynowa, Ria 
Św ; lak ja bylam, bvło dobre iedzenie, ła w każdym razie nie była, (Na sali weso 
Przew. Czy dziec] dostawały inny wikt. łość), 
niż  Gorgorńowa | Zaremba? Przewodniczący, któremu chodzi o dokładne 
Sw.: Wszvscy ten sam wikt miell, Dzieci ustaienie koloru koszuli jeszcze raz rapytuje 
też miały mięso. tylko czasem m.ęsa zabrakło, świadka, czy się nie myli, czy to rzeczywiście 
rzew.: Czy kołacie zawsze były z miesem? byłą koszula kolorowa, czy też bała. świadek 
W.: Tak iest, dobrze soble przypominam, jednak obstaje przy swojem i jeszcze raz pow:a 
Przew.: Czy Lusa mówfia wtedy. tak S/ę da że to był kólor biało—żółtawo—seledynowy, 
miała wyprowadzić ze Lwowa że się z tezo, Przew.: Więc Jak to było, gdy pani Gorgo 
bardzo cieszy? |nowa poszła po lekarza? 
w.: Tak |. Św» Wyszła i widziałam, że idzie- przez 
wie 


ikg werandę | przez wielką bramę, (Na 
Przew.: Czy pani (iorconowa nię mówfła cwarukii AARS A Bhata 1 stron maluje się 

o jakichś itry gach. wielkie zdziwienie), 
Sw.: Owszem. mówiła. że wt się rozejść. | Przew.: A widziała pani, jak p. Gorgonowa 


| 


wa 


jest. powiedziała. że jest szczę- 


| 


ale przecież wills należy do n* a? 
WIECZÓR PRZED ZBRODNIĄ. NEC. sin, oa GT ii 
Na dalsze pytania przewodniczącego, ZMIE. wielky werandę. 


rzałące do ustalenia, co się działo w willi Zas 
remby przez cały dzień przed noca krytyczna c 
świadełc odpowiada: 


Przew.: A jak wtenczas  mówiono-o psie? 
zy p. Pom PRZ coś o tym psie, 


ni coś słysz 
|. Sw.: W „wołudnie ziednómy oblał było gp now olaa yła taka mowa, że mógł 
mięso, Staś przyszedł dopiero późn 4. potem ostać ogłuszony przez jakichś rabusiów czy 


leszcze raz wyszedl | przyprowadził Lusię ze x $ 
stacji. Jedli kołacię razem z obiadem. Przv ko- EZ 
locjj siedzieli w. fiorgonowa, Zaremba. Staś wą 
Lusia | Romusła Podczas kołacjł słyszałam jzk 
panenka powiedziała, że do tego mieszkania 
we Lwowie nie: bedzie "mógł nikt przyjść, 
chyba przez dziurke cd klucza Widziałam wów 
czas. że p: Gorgonowa 
miała spuszczony nos aa kwintę, 

Po kolacji p. Zaremba chciał wziać Romus'ę do 
> Be pani powiedzala, że ona. ma PO Sw.. Nie wiem dokładnie. 

Przew.: Czy p (orzonowa ladła kolacje? znałe.inno go. Ja go widziałam 1 zobaczyłam 

Św : Zdale.się, że nie lada. P. Gorgonowa że mhil na głowie taką samą ranę, jaką miała 
często nie ladala kolacii. jeżeli była chora, Czy,panna duusia, (Na sali wielkie poruszenie, 


mówił. 
Przew.: Czy wtenczas, jak mówiono © psie, 
y był p. doktór Csaln? 
Św.: Kie, pana dok*ora Jeszcze nie było, 

Przew.: Jeszcze przed przyjściem ~ doktora, 
ale psa wówczas nie było, Dopiero gdy przy 
szedł doktór, pies się znalazł, 

Przew. A gdtie się ten pies znalazł? 

r Wiem tylko, że 


|cz 


| 


| 


| pe wiedział publiczne atrzconis. sprawców. zamachu 


1 
« po diugich debutach dowiaduje się sęd. iå wodą 


Nr. 88 


Zdarzeniai wypadki 


(=) Wczoraj kanciara Hitier. wyglogit expose o pò- 
lryce wewnętrznej i zagranicznej Gaegży. Hitler, zu- 
na 
tujrhstag Lt wytępienie komunismu w granicach Ne 
n ec. 

Ze względu na obecne. warunki powrót monarchy 

nieaktualny. ` Bząd, niesuecki będzie: wszelkie 
im środkami. dążył .do deflujtywnegoą usunięcia nierów 
n "ści zbrojeń. 1 będzie występował, w, obranie, praw 
r riejszości niemieckich, za granicami. Rzeszy. Plan 
v"ssoliniego nazwał Hitler „wiólkoduszną próbą zë 
prwnięnia pokoju Europie”. 

(<=) Rêichstag przyjął ustawę o nowych  pelnó- 
nocnictwach dla rządu 441 głosami przeciwko 04 gio 
e m 6óCJAl - dómokratów. 

(=) W okolicach Stutgardu utworzono nowy wie! 
ki obóz koncentracyjny dla więźniów politycznych na 
100 osób, 

(=) W Radziłowie pow. - szczuczyńskiego 
peczas jarmarku do zaburzeń. dHłaumowiny napadły 
tą stragany i policję, Która użyła broni w obronie 
Wh snes. Dwie ośoby, znani awanturnicy, Grabowski 

Permunowski zostali zabici. 8 osoby ranne. 

(=) Rada Miejska w Łodzi uchwaliła rezolucję, 
i'ctestującą przeciwko gwkhitom na obywatelach pol: 

«ch w Niemczech, 
(—) Ministerstwo Oświaty przedłużyło dia 


jest 


szkół 


(=) W, barzo Filharmonji warszawsiciej zniewuż£ 
ny, przes podchmielonego inżyniora Adama Janow* 
skiego mjr, Stawiński — strzelił do napastnika s re 
welweru | zabił go na miejscu. 

t) U zblewu tillo Bednarskiej i Tuszyńskiej do 
kenali dwaj bańdyci Józef Zegndło (Przędzalniani 
16) 1 Broniaław Wieczorek (Przędzalniana 105) napadu 
na. powrącającą 3 pracy kaajęrkę Emilje Staniowską 
ı zrabowa!j jaj 161 złotych. Obu napastników ujęto. 


z okres roku szkolnego do dnia 25 czerwca l 


C) 


Naswu;pnię zaczyna śię dłuższą dyskusja pa 
wody, Jaka gnajdowała się w kuchni. 


to. 
Pytania 
j *sewodniczącego zimierzuję do ustaienia ilości toj wd 

jaką dysponowała wówczus Iobiaszówna, Wregze 


uht 


s.ajdowala sip. w imbryku, w baniaku, a w wiadrze 
uda do picia. 

Przewodniczący; — Pani widziała pierwszy raz 
<'rgonową w tej koszuji seledynowej. Jak długo cna 
Ovia- w tej koszuli? 

$w.: — Poszła do sypialni w taj koszujj t w płasz 
w 

Przow.i — Kiody koszulę tę zamieniła 
tgo? , 

áw.: — Jak była umyta, to ja przyniosłam do 
p koju Zaremby wodę, wtedy widziałam p. Gorgonową 
vw pokoju! wtedy nie było już widać koszuli. By a 
a sukience, 

Przew.k — Słyszała pani to, 
kulowa, $o zbila azybę? 

św.: — Słyszniam, jak był p. Kiszakiewica w kuet 
ni» p. Gorgonowa mówiła to do niago. 

Przewodniczący prosi o zaprotokółowanie, ġe Got 
E nowa mówiła, t$ na ezybie ekaleczyła sobie rękę. 

Przow.: — Nie mówiła o szklance? 

św.: — Wiedy mówiła o szybie? Potem była kil 
Ka fazy mowa o skajeczeniu na kieliszku. 

Praw.: — Cò to p. Gorgonowa w jakiejś chwili 


na cò in» 


jak mówiła p. Gor 


powiedziała © tom; Boża, Boże..7" 
św.i — Wtądy już była policja. Poszłam do po 
bolu p, Zaremby po rzeczy Romuasi. P, Gorgonowa b 


e w. swoim pokoju. Przyszii jacys mężczyźni, którzy 
powiedzieli, że niema innych śladów, tylko a wielkiej 
vrrandy do małej. P. Gorgonowa była zapłnkana | jak 
t umtyszała. bardzo alọ wykrzywiła 1 powiedziala: 
| Rata, Hot cod.” zaczęła głóśniaj płaknć i zdawało 
ru! eię, ża ukończyła: „co ja zrobilam”. 

Przow.i — Więc w płaczy powiedziała resztę | pe 
ni się zdawało še mówiła: 

„Boże, Boże, co ja zrobiłam”, 

Czy pani zdaje sobie sprawę, co znączą te słowa? Czy 


pen! dobrze słyszała? Mote p, Gorgonowa powiedria 
ts: „Co tu robić?” 


$w.i — Także mówiła: 

Przew.i — 3 czem? 

éw.: — 3 pogrzebem panny Lusi. Ja powiedzią 
łam, żeby się nie mayptwiła. bo tam jest ciotka p Ku- 
««)kowa, to się tem zajmie. 

Przewodniczący przerywa ewa pytania | mówi 
srjadkowi. że będzie jeszcze ras słuchana, pray» 
cem wyznacza dalszy ciąg rozprawy na gods. 7% 
* cór, 


Kraków. PAT. 24 marca Rozmraw 


„Co tu robić?" 


Przer. 
waną o godz [6 podiętó o godz 10.45. przed 
trybunałem zeznawał dziś świadek  Toblasów. 


pa, Świadek twierdzi 


że nalte do lampu naa 
lewata osnbiśce ! 


nie wie. czv  krvtvcznezo 


wieczora ktoś tej uiewał Świece kuola d'i- 
przedtem we Lwowłe Nie pamieta. gdfie 
stały. wieczorem lichtarze. cresto bowiam p”?e. 


noszono le 2 melsca na miejsce Wvbierałac 
popiół z pleca świadek mie zauważyła w nim 
nic szczecólnego Śwfadek , zeznaieę, Że oskare 
żona bedac sama w pokoli powiedziała: „O 
Boże. Boże, co. * reszta iednak 
rozntyneła s'e. w szlochu 
tak że nie może stanowczo twierdzić. że zas 
kończenie zdania brzmiało. „co ła zrobiłam”, 
Wbrew lnhvm świadek mówi że oskarżona szła 
do dr. Csal przez welka werard* no którreg 
przyłściu  oddal'ła sle. na zlecenie Zaro. hw 
połecałącemu udać się jej do dziecka. Co do 
postaci widzłanei przez Stasfa, to świadek sty» 
szala jak mówił on. że postać ta na wveck”'6 
była iak tatuś a mo ruzhach mogła być podob 
na do pani Toblasówna wyłaśnfa. że Lusia 
skarżyła sie na ledzenie 

ala rzadko oraz, że oskarżona mvła ręce w 
kuchni, a nafte wzięła do oblanta zrantonej 
ręki. Świadek potwierdza że Gorgonowa kas 
zała jeja nastęrnę Kamieńskiej przynieść wo 
dy z basenu. lecz one tego nie uczyniły gdyż 
bały się wvłść na dwór, Śwładek zeznaje. że 
Gorgonowa przez cała noc od wykrycła zbrodni 
była zapłakana, 

Obrońcy | prokuratorzy wykazuła 
w.zeznaniach dawnych f obecnych ` świadka.. 
Obrońcą . Woźnakowski twłordzi. że świedek 
"auczył „się zeznawać od prokuratora na co 
przewódniczącynkarał go grzywną 100 złotych 
fbrońcy „kólełmo wykazują że te części zez” 
nań świadka. które sa ohciażałace dla oskarżo. 
nej pochodzą z sugestij lektury dzienników 
ZA wiadomości zasłyszanych od Kamieńsk:ch 
1 Csat, 


Zkolsj zeznale św Matula — sąsiad Zarem” 
by. O Gorgonowej świadek wyraża sie pochieh 
nie, Twierdzi. żę włdvwał ja aż do ostatnich 
cząsów z lusta chodzacą pod ręke na prze- 
chadzki. O Kam'efsk'ch wvraża się niekorzyste 
nie (mówi. że w roku 1931 peszuk/'wała Ka- 
mieńskiego kopiata. Aai zgwałcił, Nazwałą 

jieńskich bandvtami. 
gole dobre serce. W r. 1980 mopteko 
tota się sórdećznie "przes pewien czna podrzutkiem 
zwiezionym wa wl. 11 stycmie 1982 roku świadek 
widział Kamieńską grzebiącą tajemniczo w jamie ko- 
to ogrodu willi. Późniaj miano stwierdnić. te vé 
lamio tej znajdował się tylko koks, Pies Lux po- 
wolał się świadkowi głaskać a nawet it? mu ręce, 

Na tam rosprawę zsinknięto, odraczajęc ję do 
ri0TKUW . 

Dla wypoczynku sędziów rorprawy w piątek, go: 
totọ f poniedziałek nie będzie. 

We wtorek po przerwie zeznawać będą w charak 
turze świadków lekarze lwowscy » piarwsiego proce 
«9 a następnie świadkowie zawnioskowan! prea 
| ronę, poczem koło 28 b, m, rozpoczna się orzesaęnie 
rarezoznawoów sądowych, 
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Wr. 82 


Brodaci mistrzowie humoru. 


Parlament wesołych dowcipów. 


Konserwatywna kuźnia saegoot. 


Londyn, w marcu. 

Angielskie humorystyczne pismo 
„Punch“, jakkolwiek zastosowane cał 
kowicie- do umysłowości Anglików, zdo 
było pomimo to sławę międzymarodo- 
wą i gdziekolwiek się znajdzie, budzi 
wesołość i rozśmiesza ludzi, słowem: 
udzjela radości życia. 

Wydawnictwo „Punch“ znajduje się 
na ulicy Bouverie Street w Londynie. 
Dom jego odznacza się temi spokojnemi 
brostemi liniami, co wszystkie gmachy 
londyńskiej dzielnicy dziennikarskiej, za 
stosowane do stylu nowoczesnego. Po- 
wimo to w murach „Punch'u* odczuwa 
Się odrazu 

atmosterę rozbawienia i wesołości, 
trwającą jeszcze długo po opuszczeniu 
gościnnych murów pisma, 

Bardzo ciekawie przedstawia się hi- 
sioryczna sala jadalna „Pumch'u*. Na 
ścianach widzimy oryginalne szkice naj 
znakomitszych współpracowników pis- 
ma, iotografie jego założycieli i naczel- 
“ych redaktorów, relikwie 1 pamiątki 
r pierwszych lat istnienia pisma. 

Każdej środy dookoła okrągłego sto- 
ła dębowego, na płycie którego wszy- 
scy współpracownicy w biegu lat wyry 
ij swoje inicjały, zbićra się zespół redak 
cyjty w ilości dwunastu osób. Dawniei 
tego rodzaju konferencje odbywały się w 
eodzińach wieczornych ł przy w spólnym 
(biedzie roztrząsano tematy do politycz 
tych karykatur bieżącego tygodnia. Obec 


! nie weszło w zwyczaj zbierać się w po 


e lunch'u f dyskutować do późnego po 
oida o ważnem zagadnieniu, jakie 
zcarzenie polityczne rozpatrywane be- 

dzie w przyszłym nutnerze „Punchu“. 

Zebrania powyższe 

odbywają się bez alkoholu, 

tylko przy jabłeczniku. którego zapasy 
znajdują się w piwnicy, albo przy oran 
żadzie z lodem. względnie mrożonej le- 
noniądzie z sokiem pomarańczowym. 
„yskusje rozpoczynają się po śŚniada- 
wiu, w obłokach dymu fajek. 

kygodtiiówe te konferencje nie do* 
puszczają osób obcych, Raz jeden tyle 
ko zaproszono obcego gościa, a miano” 
sicie amerykańskiego bumorystę, Mar: |* 
Twałn'a, gdy bawił przypadkowo w 

ondynie, 

Na konierencji słynnych „dwunastu“, 
sxładających się na parlament humoru. fi 
sórował pod numerem 12a, gdyż i do- 
*tawcy humoru angielskiego odczuwają 
przesad 


La 


do fatalnej trzynastki, 

Słynny pisarz angielski TuduAuray 
z pierwszej połowy 19 stvlecia, niepo- 
równany epik i wytrawny satyryk, 
¿pisa? kiedyś wierszem osiemdziesięcio” 
ctni stół konferencyjny „Punch'u”, ale 
do tytułu wiersza wkradł się drobmy 
błąd, którego darować mu nie mogą 
dzisiejsi członkowie redakcji „Punch'u*, 
Płyta stolu bowiem nie jest z mahoniw, 


|iak zaznaczył Thackeray, lecz z 
zajnego dębu. 


Jak stwierdzić można przy przezią” 
zdobiących Ściany jadal- 
wszyscy mistrze humo- |! 
naczelnym 
redaktorem o twarzy zupełnie wygolo- 
pisma — Mr. 
Należy do szczęśliwych ludzi, któ 


dzie fotografij 
m1 „Punch'u*, 
ru byli brodaci. Pierwszym 
rej jest obecny redaktor 
Knox. 
rym w Żadnej sytuacji życia 
nie brakuje dowcipu, 
Sypie „jakby z rękawa" 
i krótszemi anegdotami, 


zuję n zekaniu. a „pointea* ich je 

m km p inny pointe a** ich jest ślej ujęte. Przed wojną jednak zadanie 

zawsze nięporównana. F< tesze było nierównie łatwiejsze. Stało 
Redaktor Knox utrzymuje, że dwa ls'c rzeczą znacznie trudniełszą rozśmie- 


vIko zdarzenia w jego życiu 
mu mowe“ i pozbawiły 
wrodzonego humoru: 


na czas 


za u dentysty. 


uie może, ponieważ okradła go. jak zaleranice  „frywolności" naszych przod- 

rewnia, z najlepszego dowcipu w  ży-| ków. 

cm. W chwili właśnie, gdy opowie Ball. 
——o0)— 


„Kusy“ 


$ łynny nasz szybkobiegacz Kusociński, 
dbuje nigdy trenin 
w Bitdapeszcie w 


gu 
KU. 


Dlaczego znakomita autorka nie dotrzymała obietnicy. 


Irena Zarzycka do 


Szanowny Panie Redaktorze. 
Bardzo mi. przykro, iż rękopis „Wie- 
cznej Młodości“ nie został ną czas 


by: mie mezłam dopilnować tej sprawy 
osobiście. 


Niech Pan będzie łaskaw przeprosić 
imieniu i Obie- 
cać, że natychmiast po ukończeniu 0- 


czytelników w mojem 


ZWY* 


dłuższemi 
które improwi- 


„odebrały | s 
iakiś 
wojna światowa, |: 
którą odbył na froncie włoskim i narko- 
Tej ostatniej zapomnieć 


Na zdjęciu widziny Kusocińskiego trenującezo na torze 
:zasjie chwilowe co 


do- Sz; 
starczony, ale jest to wina mojei choro- 


EC POP 


azieć go miał dentyście, stracił przytom 

rość i po dzisiejszy dzień przypomnieć 
sobie nie może pointe'y, która była tak 
wspaniała, że dzięki niej na krótką chwi 


zapomnial o bólu zebów. 
Ból zębów nie może być przeszkodą 


ia dobrego humorysty, — twierdzi 
wiecznie uśmiechnięty sternik „Pun: 
nu”; — nie można zagłuszyć żyłki hu 


"orystycznej. Zdarzało mi się pisać w 
ajsmutnieiszych sytuacjach życia saty- 
tyvczrie komentarze o codziennem życju 
i mam wrażenie, że były wtedy najści- 


zyć świat w dzisiejszej dobie 

Pomimo to zachowaliśmy staromod- 
'y typ karykatur „Punch'g”, gdyż nasi 
„zytelnicy nie lubią spaczonych obraz- 
nów ami dowcipów, przekraczających 


trenuje. 


wiska byli liczni zwiedzający rzymski 
ogród zoologiczny. W olbrzymim zwie- 
rzyńcu wiecznego miasta znajdują 
wśród licznych okazów. świata zwierzę- 
cego również trzy wspaniałe słonie. 
Dwa :z.nich płci żeńskiej, wabiące się 
„Bengasi* i „Roma“; przebywają w zoa 
logu już od trzech lat i zawsze do tej po 
ry żyły ze sobą-w najlepszej zgodzie, 
niemal jak» dwie kochające się siostry. 
ostatnio przyłączono do nich trzeciego 
słonia. płci męskiej. zwanego „Lolo“ 

Przez kilka tygodni cała trójka żyła 
w niczem, niezanrąconej 

przylacielskiej zgodzie. 

Stcpiiowo, jednak dało się zauważyć, 
żę. sympatia. nowego przybysza skiero 
wang iai bardziej xv"stronę „Bengasi“ 
niż „Komy”, co wywołało straszną za- 
zdrość między spokojnemi dotąd samica 


150 tysięcy nieszczę 


sypia w row 


Po pustych "drogach. na niezrmier- 
drukowanej w „Echu“ powieści! nych przestrzeniach Stanów Zjednoczo- 
ieczna Młodość" dostanie się do rąk| iych w głodzie i chłodzie. w okrutnym 
Czytelników, upadku moralności błąka się przeszło 
„Jeszcze raz przepraszam Sz. Pana| 100 tysięcy kobiet:i 50 tysięcy dziew- 
Redaktora za zawód i pozostaję | cząt w poszukiwaniu pracy i chleba. 


gdziekolwiek tylko przebywa, nie: zanie 


pobytu w tem. mieście. 


czytelników „Echa“. 


becnie 
„Wi 


Z poważaniem Bez dachu ma duty w 
ska | sypiają w rowac 
Irena yw w raj wagonach, na stacjach, w la- 
20 marca 1933 r. 


Warszawa, dn. i sach — żebrzą w-napótkanych domach 


nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 

sy i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mdłe Herba stwarzaj 
isine cuda. Preparaty Herba nietylko usu» 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale næ 
dają cerze młodociańy wygląd 


„Roma ocieka krwi 
Nieczuły „Lolo*. 


Swiadkami naprogramowego wido- 


się 


uroda 
kobiety 


to podstawa jej 
szczęścia. jesi ło 
broń, którą wy” 
walczyć sobie 
może powodze” 
ne w życiu. 


warunkiem do podniesie 


na tem polu 


kwiinący. 


REM i MYDŁO 


Ą... 


mi. Onzgdaj w godzinach  popołudnio: 
wych, jak donosi z Rzymu „Corriere del 
la era”, wywiązała się między „Benga 
si'a „komą” 
walka na śmierć Í życie. 

Olbrzymie zwierzęta rzuciły się na Ssie- 
bie. chwytając się za trąby i rycząc 
groźnie, co zaalarmowało całą służbę i 
skupiło koło ogrodzenia publiczność 
zwiedzającą zoolog. Mimo usiłowań do 
zorców by rozdzielić rywalki, walką 
trwała blisko dwię godziny. Wkońcu tak 
„Bengasi” jak i „Roma“ wyczerpane wał 
ką i zbroczone krwią podły napół żywe 
jedna obok drugiej. 

W czasie walki „Lolo“ leżał sobie 
najspokojniej w cieniu przyglądając się 
"iekawie — lecz obojętny na rozgrywa- 
iaca się obok niego tragedię — tak jak» 
by < cała ta sprawa wcale go nie obcho- 
dziła 


śliwych Amerykanek 
ach i lasach. 


o chleb i pracę, ale bez skutku. 
też liczne trupy z wycieńczenia i z cho 
| rób. Żadnego zasiłku, żadnej opieki: 

| nikt nie spieszy im z pomocą. 

| Gromady wygłodniałych kobiet rzucają 
się z wyciem.na odpadki, gdy je znaj- 
dą. Prawdziwy obraz dantejskiego pie- 
kła w kraju, który szczyci się miljarde- 
rami i największym postępem technicz- 
nym. : 


Padają 


Bu 


Powieść. 


Pra 


lamten wóz mógł nas odwieźć 
zprowrotęm do Nunsmere — rzekł Ro- 
land, tonem człowieka, Który poznal 
wreszcie prawdę. Ten zaś noże nas 
zawieźć na dworzec: 

Tak się też stało, Mężczyźni usado- 
wili Emme wygodnie między główka- 
mi kapusty i wiązkami marchwi i tak 
dobili do cclu uciążliwej podróży. 

Na małej stacyjce płonął wątły pło- 
myk gazowy. Emma przysiadła na ław 
ve w poczekalni, przeziębnięta do ko- 
ci i zbyt zmęczona. aby pomyśleć o 
poprawieniu włosów, które powymyka 
ły sięjej niesfornemi kosmykami z pod 
kapelusza. Roland poszedł do kasy, pro 


WILLIAM LOCKE 


NT ŻYCI 


a 


ekład autoryzowany 


p zakaz NRC maa 1 aoi miano tie Zawiszy Krasuckiej. 


ment Przytłumionym głosem zapytała 


go, która godzina. 

Wreszcie nadszedł pociąg. Na płat- 
iormach wagonów towarowych obijały 
s:ę © siebie wysokie bańki mieka, do 
przedziałów trzeciej klasy tłoczył Się 
tłum przekupniów, jadących na targ 
do miasta. Nası wędrowcy zaję li pusty 
przedział pierwszej klasy, cichy i cnłod 
iv, skąpo oświetlony. Konduktor, prze” 
chodzący peronem, podniósł latarnie 
o Okna i zaświecił pasażerom br sto 
w oczy. Czyżby jaka uciekająca par- 
ka? Po chwili idąc dale; peronem kole 
Jowym myślał już o czemś innem. Po- 
Ciąg ruszył Emma drżała z zimna, mi- 


sząc o dwa bilety pierwszej klasy do|mo, że miała płaszcz podszyty *utrem 
Londynu. Gdy wrócił do Emmy, zno-| Roland zdjął płaszcz i i obydwiuj: OKT s 
wn cicho płakała. «się nim. Po chu*u głowa Emmy spo” 
— Więc pan jedzie ze mną? Jaki częła na rasuier.u Rolanda. Zasnęła 
jan dobry. A Roland pykał ciągle z wyzasłej faj- 
— Jestem  odpowiedziałny przed|ki, lękając się uczynić iakiśkolwiek 
Zorą. ruch. aby jej nie zbudzić. 
= Błysk! zazdtości pojawił się w Po godzinie Emma otworzyła oczy. 
jej nczach. — Co pan zamierza robić potem? 


Pan ciągłe myśli o. Zorze. 
Myśleć o niej — odpar? Roland 


+ powagą — wolno każdemu dobrze 
wvchowanemu człowiekowi. 
Fmma wzruszyła ramionami. Nie 


należała do typu kobiet które potra 
ña głębiej zastanawiać się nad tem, co 
ich bezpośrednio nie dotyczy. Instyn- 
tłem wyczuła. że Zora nie harmoniżo* 
Wala jakoś z poetycznemi frazesarni 
Rolanda. Była jednak zbyt: zmęczona, 
by się zdobyć na jakikolwiek. argu- 


— | A WN 
= NL 


— zapytają. 


i Roland dotychczas jeszcze o tem 
nie pomyślał, 

= Wrócę chyba do Nunsmere na- 
stęprym pociągiem. gdy iuż nie bede 
mani potrzebny, 

— Nie jest mi pan potrzebny — szep 
neta Emma w zamyśleniu. 

Spojrzała na widniejące w oddali 
mury wielkiego miasta. Wysiedli na 


dworcu Wiktorja. Tuż za stacją stała 


| pomicnęli przez zamglone ulice 


HU, 


|niechęci, a gęsta mgła jeszcze tę nie* 


dorożka. zaprzężona w mizernego ko- 
ma, Emma zadrżała nagle. 

— Nicen mnie pan odwiezie do do” 
Jestem bardzo wdzięczna za wszy 


słowie. Roland pomógł jej wysiąść 
powozau i szepnął kilka słów dorożka- 
rzowi. aby” zaczekałi Otworzyła drzwi 
wyjetym z kieszeni kluczem i, wszedł- 
szy do małego 'sałoniki, przekręciła 
wyłącznik. 

— Półdę obudzić Edytę — rzekła. 
~- Zjemy śniadanie. Drzewo. już: jest u: 
łożone na kominku. Możeby: pan podpa- 
li} zapałką? 

Wyszła z pokoju, a Roland ukląk? 
przy kominku:'i - przytknał zapaloną 
zapałkę -do drobnych. drewienek. W 
kilka chwil potem płomień objął drze- 
wo i w pokoju stało się jakoś. weselej 
i łaśniej. Począł grzać zziębnięte dło. 
nie przy ogniu, nie rozglądając się do- 
koła, zajęty tylko tą myślą abv Się jk 
najszybciej rozgrzać. Po chwili dosa- 
loniku wpadła Emma. 

—' Niema jej! — zawołała z rozpa- 
czą. Twarz: jej: była blada, a pod ocza- 
mi znaczyły się, wyraźne cienie. 
Niema jei! z 

— Może poszła na spacer — zauwa 
żył Roland. jakby. 'pokojówki. londvń- 
skie miały zwyczaj przechadzać się o 
ósmej rano po zamatonych ulicach mia- 
sta. 

Lecz „Emma nie słuchała go. Świa- 
dontość ztmełnej samotności przyznęb; | 
'a ją do reszty. Była już teraz zupełnie 
bezradna. Nie: miała nawet Edyty któ 
ra w tej;sytuacji mogła iej nieść po- 
moc.>Padla bezsilnie na fotel, który pod 
sunat: jej Roland do ognia, i Wybuohne- 
ʻa głośnym płaczem. Poczęła "mówić 
przez łzy. dziwnym iakimś bezdźwięcz |? 
nym głosem. 

— Nie: wiem, co' :robić, Edytaby 
mi- pomogła. Muszę się ukryć nie mo- 
qe tu pozostać; bo Zora zotowaby mnie 
cdnaleźć. Edyta pomogłaby. mii. do wv- 
iazdu zagranicę. To wszystko stalo się 
tak nagłe, tak" nagle przyszła 

wiadomość o iezo Subile. Byłam zupeł 
nie oszołomiona, -niezdólna do __ obmy- 


DIL. 
stko 
Wsiedli do zakurzonei dorożki “i 
Londy* 
smutkiem. Cały 
w atmosferze 


owiami dziwnym 
swiat zdawał się tonąć 


nad 
lepka, jak pap 


chęć podwajała. Mgła tą zawisła 

słowami przechodniów, 
ką z rozgotowanych przegniłych. ja- 
rzyn, Przejeżdż: Ai przez Belgravię. 
Fasady białvch domów tchnęły śŚmier- 
cią, puste ulice jakadyby czekały “na 
otwarcie drzwi i wyjście ponurych gra 
parzy. Wnętrze dorożki było 'także nie- 
przyjemne, pełne woni tanich cygar 'i|y 
ordynarnej wódki, a szyby trzęsły „się 
jak w ataku epileptvcznego tańca. Wre 
szcię dorożka zatrzymała Się przed do- 
mem, w dzielnicy Chesłea, w którym 
mieszkała Emma. 

Spojrzała na Rolanda wzrokiem 
przerażonego dziecka. Wyraz jei twa” 
rzy zawsze był nieco dziecięcy, lecz 
gdy kąciki ust opuszczały, się ku do- 
łowi, robiła: wrażenie. istoty zupełnie 
bezradnej. Wsunęła rękę w jego zim: 
ną dłoń. 

— Niech mnie pan nie opuszcza. 
Wiem. że to głupio z mej strony,. lecz 
ta straszna podróż odebrała mi resztę 
odwagi. Czuję się coraz gorzej. Moia 
poko ów ka rozpałi ogień... musi się pan 
rozgrzać i napić, gorącej kawy. Niech 
pan wejdzie. dorożka' może zaczekać. 

Ale co sobie pokojówka .pomw 

gi? . z” zapytał Roland. który. mimo 
przygnębienia hołdował -ciągle trady- 
cjom dobrej opinii. 
Mniejsza o to? Co mnie to wszy 
stko obchodzi? Ogarnia mnie prze- 
strach, dziwnie się boję. Za nic w świe 
cie nie zostałabym teraz sama. 'Niech 
pan wejdzie. 

Gtos iej załamał sie przy ostatniem 


z|ślenia żadnego planu. Sądziłam, że Edy- 


ta mi pomoże, a ona poszła niewiado- 
mo dokąd. Mój Boże, cóż ja pocznę? 

Mówiła to wszystko Rolandowi, za 
pominając zupełnie, że ma przed sobą 
mężczyznę. Zdawało się że mówi do 
siebie, chociaż ciągle patrzyła na Ro- 
landa ; 

On stał przed nią, oniemiałv z bółu 
i przerażenia. 

Blade światło dnia wuikało przez 0* 
kna do pokoju, staczając walkę z świa 
łem płynącem z żyrandola elektrycz 
nego i jakby uśmiechając się do: tych 
dwojga bezradnych ludzi, do tei dziew 
czyny pobładłeł i zrozpaczonej, do te. 
go mężczyzny w szarvm  niezapiętyim 
płaszczu, z pod którego "widać  bvła 
zgniecieny strój wieczorowy. 

— Mój Boże. co począć? —- Szep” 
tala Emma. 

Roland patrzył na nią z rękami W 
kieszeniach spodni. W pewnei chwili 
palce jego natknęły Się na jakiś zwitek 
pepiern. Wycjągnął go z kieszeni bez- 
myślnyvm ruchem i takim samym ru- 
chem’ wrzucił go do ognia, papier jed- 
nak zatrzymał się na kominku, Wzrok 
Fmmy spoczął na nim. Pochyliła sic. 
podniosła i rozwinęła, 

— To jest czek — rzekła oboiętnyw 
GŁOSEM. — Chciał go pan wyrzucić ? 


Wziął papier do rak.i doszedł! do 
wniosku, że był to czek, Clema .Syphe- 
ra, wystawiony na dwieście funtów. 


Dziękuję — wyszeptał — chowając 
żgniećciony papier do ` kieszeni -. płasz= 
cze. 

Nagle w zmęczonym jego. umyśk 


zajaśniał jakiś nowy pomysł. 
— Wiem: co możemy zrobić. Może- 
my pojechać do. Neapoln. ż 
— ].c9 z tego będzie? — zapy l 
ła, trakiując te jego propozycię zupeł- 
nie poważnie. 
OD. e u) 


Sr. 4 


Echa 0 StOJCJ 


bycie Warszawy w kilku 
wierszach. | 


Magistrat warszawski upoważnił 
wydział spraw ogólnych do asygnowa= 
ira wzorem lat poprzednich, emerytur 
i odpraw pomimo wyczerpania kredy- 
tów budżetowych z tem, że przed upły 


wem roku budżetowego będzie zgło” 
szony do rady miejskiej wniosek 0 
zwiększenie odpowiedniego kredytu. 


Na wypłatę emerytur rada mmejska przy 
znała pierwotnie kredyt w wysokości 
èt. 3.787.128 złotych. Kredyt ten był obli 
czony przed wejściem w życie statutu 
emerytalnego 1932 roku i przed osta- 
tecznem ustaleniem wydatku na emery- 
tury dla b. pracowników teatrów miej 
skich wskutek czego już z początkiem 
roku budżetowego asygnowana suma 
okazała się niewystarczająca. 

+ * Ka 

Władze sanitarne zwróciły uwagę, 

żę w wielu domach warszawskich zanie 
úbywąány jest obowiazek ustawiania 
ra klatkach schodowych spluwaczek. 
Spluwaczki muszą być wudie. a me 
piaskowe, Winmmi zaniedzywswa sby 
wiązku będą karan 

* Ka 


nn 
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W najbliższym czasie ma się rozpo- 
cząć w Warszawie budowa małych 
domków mieszkalnych przeważnie 
arewnianych. Na ten cel Bank Gospo- 
darstwa Krajowego za pośrednictwem 
komitetu rozbudowy przeznaczył dla 
stolicy 2.400.000 złotych. Wobec tego 
że kredyt na domek nie przewyższa 
4000 złotych, przewiduje się wybndowa 
me w stolicy 600 domków, Władze 
miejskie w najbliższym czasie ogłoszą 
trzepisy, dotyczące: 1) rewizii opłat 
za przewody i przełączenia kanalizacyj* 
mo - wodociągowe; 2)  zmanejszenie 
kosztów zabrukowania 1 urządzania 
chodników: 3) zatwierdzanie planów 
budowlanych; 4) ulg w opłatach na 
izecz Samorządu przy załatwianiu for- 
malności mspekcyjno * budowlanych. 

* w E 


Jak wiadomo, magistrat w ciagu dlu 
Riego okresu lat wydawał miesięcznik 
p.t „Kromika Warszawy“, Miesięcznik 
ten nie dawat miastu żadnych dochodów, 
ale pomimo. to stanowił bardzo ciekawe 
wydawnictwo, interesujące tych wszyst 
kich. którzy studlują t opiekują się roz- 
wojem stolicy. „Kronike Warszawy” 
zamkujęto jednak obecnie ze względów 
oszczędnościow ych. 


4 pa * 


Magistrat warszawski rozważa obe 
«mie projekt wypuszczenia specialnych 
obligacyj terenowych. Obligacje słdży- 
łvby do spłacania należności za zakupy 
wane dla celów budowlanych tereny. 
Sprawa ta, po dokładnem rozpatrzeniu 
przez magistrat, przesłana będzie do Ra 
dy Miejskiel, następnie do władzy nad- 
zorczej, w celu uzyskania aprobaty, Na 
cgół w kołach samorządowych panuje 
przękonanie, iż wypuszczanie w chwili 
ibecnej obligacji nie byloby pożadane. 
Obligacje w każdym razie obciążają 
budżet miasta. 
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M. COMERT, 
wdowa. 


Przed wejściem do salonu Charlcite 
zmieniła zwykłą uśmiechnięta mine na. 
wyraż odpowiedni do kondolencyjnej wi- 
zyty, ale zauważywszy przybiłą postawę 
Michaliny, przybrała większą jeszcze po” 
wagę i zagadnęła ją tonem pełnym współ 
czucia: PT) 

— Kiedy wróciłaś, moja biedna, dro” 
ga Miciu? 

Micia odważnie przełknęła łzy: 

— Wróciłam już wczoraj wieczorem. 
Wyjechałam zaraz po pogrzebie, 

— J wszystko poszło, jak trzeba? 

— Oczywiście. Pogrzeb zawsze od- 
bywa się w porządku, w sposób prosty. | 
Co do komplikacyj, stają się udziałem 
tych, co pozostają przy życiu. 

Pogrzeb, o którym była mowa, był 
ceremonią złożenia do grobu meża Micha 
liny, który co do wieku mógł być jej oj- 
cem, ale pozostawił jej pięć milionów, 

Charlotte znała te szczegóły i kilka 
innych ponadto, ale czuła sie zupełnie zde 
zorientowana niezwykłem przygnebieniem 
przyjaciółki. Pa krótkiem wahaniu zdecy 
dowała się zagadnąć ja: 

— Å sprawa testamentu jest w po” 
rządku? 

— Najzurełnie! Mój biedny Alired 
w równym stopniu był człowiekiem serca, 
jak i człowiekiem interesów. Z. nim nie 
mogło być żadnej obawv. Ach! jakąż 
ustkę zostawił ro sobie! Weale nie wiem 

o poczne!.., Czuję sę jak uszkodzona 


i 


ZBRODNIA WIAROŁOANEJ ZONY) Fatalna 


Mężowi zadano 


Z Bydgoszczy donoszą: 

We wsi Annowo pod Barcinem mia- 
ła miejsce krwawa tragedja rodzinna na 
tle małżeńskiego „trojkąta”*. Zamieszka- 
ły tam Kaźmierczak, wróciwszy po od- 
siedzeniu kary więziennej za popełnio- 
ne kradzieże do domu, zastał swą żonę 
w obecności niej. Dreisa, który utrzy- 
mywał z nią 

bliższe stosunki. 
Kiedy niewierna żona spostrzegła, 
mąż jej wrócił, postanowiła go w zmo- 
wie z Dreisem zgładzić, 


ERO” 


12 ciężkich ran. 


W kilka dni później Kaźmierczak po- 
nownie nrs po swoje rzeczy i zno- 
wu zastał Dreisa ze swoją żoną, W 
pewnej chwili Dreis dobywszy rewol- 
weru, strzelił do Każmierczaka raniąc 
go ciężko. Zdradzony mąż uciekając, 
upadł ma polu bezprzytomny, gdzie 
rozbestwieni mordercy zadali mu jeszcze 
12 ciężkich ran w głowę. 


Kaźmierczaka odwieziono w stanie | 
że| ciężkim do spiłala powiatowego w Żni- | 


nie. Sprawców zbrodni aresztowano. 


KRATECZKI. 


Szpinak, masło i ruptura. 


Przygody młodzieńca. 


Zrobiłem wczoraj w Łodzi kolosalną | 
sensację, Udałem się mianowicie do 
sklepu, żeby coś kupić. Jakiś drobiazg 
naturalnie, spinkę czy coś w tym gu- 
ście. W pierwszej chwili właściciel spoj 
rzał na mnie nieufnie, szukając pod mo- 
ją pachą teki. Dwie sprzedawczynie 
wogóle nie spojrzały na mnie, zajęte 
namiętnie czytaniem sprawozdania z pró 
cesu Gorgonowej, goniec zajęty był ka- 
ligralowaniem napisu „zupełna likwida- 
cja”, a stojący opodal dwaj staroza- 
konni. z minami skazanych na śmierć 
głodową trzymali w ręku protesty, ro- 
niąc gorzkie łzy na te bezwartościowe 
papierki, 

Gdy oświadczyłem że chcę coś kupić, | 
właściciel podskoczył do mnie z szyb- | 
kością, stanowiącą śroźne memento dla | 
Kusocińskiego, po obu jego stronach! 
stanęły sprzedawczynie, a starozakonni | 
patrzyli we mnie jak w Mesjasza, 

— Czem szanownemu panu mogę słu 
żyć? 

— Prngnąłbym nabvć spinkę do koł | 
nierzyka z $warancją trzyletnią. 

— Oto prosze, duży wybór mamy, 
najmodniejsze w tym sezonie, takie same | 
kupił u nas niedawno pewien dobrze 
splajtowany miljoner łódzki. Czem je- 
szcze mogę służyć? 

— Chciałbym również coś do gospo- 
darstwa, może agrafkę, lub 2 gramy. 
szpileczek, tylko proszę o dobry towar 
gdyż płacę gotówką. Prosiłbym o ode | 
słanie mi tego sprawunku do domu, 
mieszkam niedaleko, tuż obok na Po-, 
lesiu Konstantynowskiem, taksówką 10 
minut drogi. 

Podczas «dy 
cuciły 


obie sprzedawczynie 
omdlałego właściciela  skleóu, 


chwyciłem mój sprawunek i wyszedłem 
z miną dobroczyńcy ludzkości. Mniej 
— więcej podobna scena rozegrała się 
w innym sklepie, gdzie nabyłem za go- 
tówkę papier listowy i kopertę, z tą od- 
mianą, że sprzedawca zgodził się prze- 
słać mi sprawunek pocztą, listem pole- 
conym. 

Nic dziwnego tedy, że sprzedawcy 
często chorują po takich tranzakcjach i 
lekarze, oraz różnego rodzaju szpitale 
-wykończalnie nie narzekają na brak 
pracy, 


CHORY INKASENT. 


W firmie „Szpinak i S-ka" taką ofia- 
rą klientów był subjekt Jan Szczeciński, 
który miał małą ale iluzoryczną pen- 
sję, ale zato pewną rupturę, która (rup- 
tura, nie pensja) dokuczała mu przez 24 
godzin na dobę. Nieszczęśliwy posiadacz 
ruptury nie mógł się jej pozbyć jak 
fałszywej złotówki, a jedynem jeńo ma- 
rzeniem było zapisać ją w spadku po 
stu latach żywota swemu chlebodawcy 

Tymczasem w dniu 11 lutedo bież” 
cefo roku kryzysowego ruptura odez- 
wała się w natarczvwy snosób i Szcze- 
iteki, wydał na lekarzy zaink»"ow 
dla firmy 127 złotych [bez groszy). 

Jak Polska długa i zadłużone ro»! 
się lament właścicieli firmy  „Szpirak 
i S-ka”, aż usłyszał o tem prokurator 
i pociądnął Szczecińskiego wraz z jego 
rupturą na ławę oskarżonych zamiast na 
stół operacyjny i w rezultacie takiego 
pociągnięcia Szczeciński znajdzie się 
jod opieką lekarza więziennego conaj- 
mniej przez 2 miesiące. 

Jerzy Krzecki, 


Maika pozostawiła dziecko 


w płonącym domu. 


Z Katowic donoszą: | 
Wczoraj o godz j3-ej nad 
z miewyjasnionej przyczyny wybuchł po 
żar w zabudowaniach Jadwigi 
wej w Kochłowicach, przy ulicy Kato- 
wickiej i rozszerzył się z błyskawicz- 
ną szybkością na drewniany dom miesz | 
kalny wraz z przyległą stodołą 
Domownicy, zbudzeni nagle ze snu, | 
nie byli już w stanie | 
gdyż zdążyli 
zaledwie uratować życie, 


waniu zamieszkała w tym domu rodzi- 


ranem na Nowaków pozostawiła w mieszka- | 


niu 4-letnią córeczkę Annę, która wo- 


Tycho, bec zawalenia się sufitu poniosła strasz gjłą 


ną 
śmierć w plomieniach. 
Po 2-godzinnej akcji ratunkowej zna 
leziono wśród zgliszczy spalonego do- 
mu zwęglone zwłoki dziecka, które 


ratować mienia,, złożono w koslnicy cmentarnej w Ko- 


chłowicach, 
że ogień 


Istnieje przypuszczenie, 
podłożony zostat ręką zbro- 


W pośpiechu i ogólnem zdenerwo*- | dniczą, 


maszyna... Całe moje życie zostało zde- 
zorganizowane... 

Charlctie wahala się jeszcze wystapić 
z pytaniem, które powinno było skierować 
Michalinę na tor mniej pesymistycznyu. 
refleksy Wkońcu cśmiel'ła sie: 

— A Robert i Filip? Co słychać no” 
wego u nich? 

— Zachował! się bez zarzutu.. Dwa 
najpiękniejsze w'eńce pochodziły od nich.. 
Rob wystosował do mnie długa depesze.. 
Filip napisał mi serdeczny, króciutki list... 
Ale n'e przeszk:dza to, że moje położenie 
pomiędzy nimi obu stan'e się straszliwie 
trudne, a kto wie, czy nie niemoż! we 
zgoła. 

To być nie może... przesadzasz! . 

— Jakto? Zdajesz sie nie orientować 
wcale. Co za pretekst godziwy mozę wy” 
naleźć obecnie, dv zajdzie potrzeba rzu 


| cenia B-ba dla Filipa lub odwrotnie. Za 


życia Alfreda podobna kwestią nie po” 
wstawała nigdy. Żaden z nich nie mógł 
rościć sobie pretensji do kontrołowania mo 


| «ch ervnów. Tłumaczenie było zanadto pro 


ste, Wystarczało mi tylko wysunąć opinię 
nego męża: „tego nie pozwala ”... „na to 
się nie godzi”.. „czegoś innego żąda”. 
Ale obecnie zostałam sama na świece— 
samodziel-a i odpowiedzi»Ina za swoje. 
czyny. Więc zastanawiam sie potrosze 
nad trudnościami, jakie mnie czeka”ą .. | 

— Prawda, że byłaś troche nieostroż 
na... 
— Nieostrożna!... Dziwnvch używasz 
określeń! Czemu już nie powiesz: „nie 
przezorna? Czy msołem przewidzieć kata 
strafe teza zgonu? Mó: biedny Alfred 
miał zaledwie pięćdziesiąt lat! Oczywi*l 


ście, gdybym się była spodziewała, że 


| Z Wilna donoszą: 


pomyłka piekarza. 
Sprzedał banknot studolarowy za 17 zł. 


Piekarz nie zwrócił na to uwagi i są- 


| Na „Czarnej Giełdzie” przy ulicy Ru-| dząc, że ma w ręku dwa banknoty je= 


dnickiej 
| cji. 


dokonano niezwykłej tranzak- 
Piekarz Cwiling z ulicy Nowogródz- 
|kiej sprzedał nieznanemu bliżej gieł- 
| dziarzowi banknot 100 dołarowy za... 17 
| złotych. 

| Szczegóły są następujące: 

| Piekarz Cwiling, który jest jednocze- 
| śnie właścicielem małego domku, otrzy- 
mał od swej lokatorki tytułem komor- 
|nego dwa dolary. Stara kobieta, kłó- 
|ra pieniądze olrzymała z Ameryki dała 
|mu te pieniądze w dwóch banknotach: 
pierwszy stanowił wartość jednego do- 
lara, drugi 150 dolarów, 


Czy nie szkoda 


dnodolarowe poszedł na „Czarną gieł: 
dę* i u pierwszego lepszego napotka: 
nego giełdziarza wymienił te banknoty 
na 17 zł. 60 gr. 

Kiedy powrócił do domu, cała spra 
wa wyszła najaw. 

Nie zwlekając, ani chwili C. pobiegł 
na ulicę Rudnicką, lecz nabywcy 100- 
dolarowego banknotu już nie było. 

Zrozpaczony Cwiling zameldował o 
wypadku policii. Zatrzymano niezwłocz: 
nie kilku znanych policji giełdziarzy. 
Ku rozpaczy jednak Cwilinga nabywcy 
wśród zatrzymanych nie znaleziono. 


młodego życia? 


| 
| Desperacki czyn studentki. 


Że Lwowa donoszą: 

Popełniła samobójstwo w swem 
mieszkaniu przy ul. św. Zofji 20, student 
ka farmacji 27-letnia Wilhelmina Kit- 
tner, Samobójczyni była córką lekarza 
z Borszczowa, który zmarł. Kittnerów= 
na przez cały czas swej bytności we 
Lwowie mieszkała jako  sublokatorka 
u pani Urycowej, żony urzędnika Izby 
skarb., która starała się dla niej o po- 
sade. 

Kittnerówna miała zdać ostatni eg- 
zamin. Widocznie nie była dostatecznie 
przyfotowana, gdyż egzaminu nie zdała 
Studentka przejęła się tym faktem, że 
postanowiła popełnić samobójstwo, 


Z Gdyni donoszą: 

Wybuchł tu wpobliżu szosy gdań- 
skiej nawprost bloków ZUPU. pożar 
wielkiego baraku mieszkalnego, nale- 
żącego do furmana Antoniego Wilin- 
skiego Barak zamieszkiwało kilkana- 
ście rodzin robolniczych, które obecnie 
pozostały 

bez dachu mad glowa. 

Ogień powstał z niewyjaśnionych 
narazie powodów w środkowej części 
baraku i z błyskawiczną szybkością o- 


garnął cały budynek. W chwili wy- 
buchu pożaru mieszkańcy byli po- 
| grążeni we śnie i dopiero żar płomieni 


powypędzał ich z mieszkań, 

Cudem obeszło się bez wypadku w 
ludziach, którzy z energią rozpaczy u- 
siłowali w ostatniej chwili wydrzeć ży- 
wiołóowi cześć swego dobytku. Nieba- 
wem cały plac przed barakiem wyślą: 
dał jak obozowisko, rojąc sie od naw- 
wpół ubranych meżczyzn. kobiet i dzie- 
ci wśród mornzrzecanvch sprzętów 

domowego użytku. 

Straż rot”rna, która przybyła z prze 
szło półóodzinnem onóśnieniem usa- 
ofień barak jednak spalit się w 
| międzyczasie prawie doszczętnie 


KOMUNIKACJA 


| wzajem, coś węszyć, a w rezultacie ska- 


Łódź-Piotfrków. 


Autobusy na powytazej linii odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej godzinie od 7-ej rano 
do Żl-ej w wiecz. z ul Wólczańskiej 232 przy Dworcu trołudniewyrm. 
Czas przyjazdu godzina 1 30 cena zł. 4 — 


Przyjechał do Lwowa opiekun stu- 
dentki, właściciel apteki z Czortkowa p. 
K., który dowiedziawszy się, że Kittne” 
równa nie zdała eśzaminu, udał się do 
jej mieszkania czyniąc z tego powodu 


denatce ostre wymówki, 

Podczas sprzeczki, powstałej między 
aptekarzem a Kittnerówną, studentka 
dobyła rewolweru, z którego strzeliła 


ecbie w usta, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 

W toku dochodzeń znaleziono list, 
zaadresowany do córki swej gospodyni, 
W liście tym Kitinerówna pisze, że od- 
biera sobie życie z powodu niezdanie 
egzaminu, 


Olbrzymi barak sołonął jak zapałka. 


Obozowisko pogorzelców przy zgliszczach. 


Ofiarami pożaru zajęła się miejska 
opieka społeczna, "lając im czasowy 
przytułek w ognisku na Grabówce, oraz 
dorażne zapomogi na życie 


RADIO-KĄCIKR. 
RASZYN. sobota, 


1140 Przegląd prasy polskiej 1156 Kom 
meteor dla komunik lotn 11-57 Sygnał czasu 
1205 Program na dzień bieżący 1210 Płyty 
gramofonowe. 13.10 Kom. PIM 1315 Poranek 
szkolny ze Lwowa. Han Audvcjia żolmiersko= 
strzelecka 1510 Komunikaty 15.25 Wiadomo» 
ści wojskowe 1535 Słuchowisko dla dziec 
1600 Płyty 1620 Odczyt dla mat 1640 „Jak o 
trzymać powiekszenie żdjeċia fotograficznego" 
1700 Andvcia dla chorych 172303 Kom. dla że 


ġ'ugi | rybaków 1740 Odczyt 1755 Pro- 
ram na dzień następny 18-20 Odczyt dla matu 
rzystów 18.25 Muzyka taneczna, 1944] Roznmań 
tości 1920 Wiadomości ogrodnicze 1930 N3 
widnokręgu 1945 Pras: Dz  Radłowy 20W 
lekki koncert wieczorny. 2120 Wiadomości 
sportowe 2125 Dod, do Pras Dz. Radjowezo. 
213) Audycja ku nuczęzeniu świeta narodowe. 
go (irócji. 22.05 Muzyka Utwory Chopiua 


22.40 Felieton p t „W mieście gwiazd filmo- 
wych" 2255 Kom dla komunikacji lotn I kom 


palicyjny. 2300—2400) Muzyka taneczna. W 
przerwie od 2330 „Wiadomości z Kraju dla 
członków Polskicj Ekspedvch Polarnej na Wy 


spie Niedźw'edzieł* 


AUTOBUSOWA 
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m długo czekać na zastepcę... Nato- 


zostanę wdową, byłabym się zadowoliła kać sobię będą do oczu, a nawet do gar” | miast nawet przy usilnsch staraniach, nie 
jednym tylko kochankiem, jak ty. jak dła... Już dziś od samego rana zaczeły się | napotyka się tak łatwo w codziennym zy” 
Germaine, jak wiele innych, które z „ego, usine starania przez telefon. Obaj wyzna ciu na człowieka zaufania, domatora, zgod 
powodu wcale nie są godne politowania. czali mi spotkanie na jutro, na godzinę | nego usposobienia, oddanego nam  zupeł 


— O, tak Szczerze mówiąc. zawsze piątą, Po długich korowodach obiecałam | me, którego zostawia sie w domu, gdy 
myślałam, że p 'winnaś była ograniczyć | wizytę u mnie o czwartej Filipowi, a o, przyjdzie nam ochota, a którego zawsze 


sę tylko do Filipa. 
— Dlaczego do Fil pa właśnie? Czy 


i z z > s 
szóstej Bobowi Będzie t> zreszta prowizo 
ryczne. gdyż z powodu żałoby 


zamknę 


znajdzie sę pod ręka w potrzebie. Cóż- 


|bym ja robiła z podobnym! narwańcami, 


dlatego, że był pierwszy. z sześciadnio*. dom swój dla gości na okres jednego roku | jak Bob lub Filp? Gotowi byliby pə“ 
wem tylko pierwszeństwem? Nie mówiić Ale po jakimś roku sytuacja stać się mo” | ćwiartować mnie, by przekonać sie o mo* 


już o tem, że zdobyl mnie tylko dzięki 
przypadkowi. gruncie rzeczy zawsze 
wolałam B<ba. I jemu też uległam debro 
wolnie, z premedytacją, kierując s'ę skru 


| pułami, że tak się wvraże... No tak, skru 


pułami... Skoro uległam już Filipowi, u- 
wążałam za wstyd dla siebie 
komedję cnoty wobec Boba, nie czuiam 
się w prawie udawać „zielonych wino” 
grm” dla niego. Zresztą zgodzisz się, że 
z biegiem czasu wszystko ułożyło się kar 
dzo przyjemnie przy „maximum” bezpie 
czeństwa. Dla kob'ety z-mężnej. dkałej 
o swoją reputację, dwaj kochanków e są 
rzeczą mniej kompromitującą od jednego. 
W towarzystwie zupełnie sri» wiedl'wie 
tańczyłam to z jedn"m to z drugim. Bob 
który nadewszystko lubi muzyke, towarzy 
szył mi na koncerty... Filip oprowadzał 
ranie p» wystawach sztuki, Mężowi mo- 
jemu ani sie śniło upatrywać coś ztego 
w tej podwólnej zażyłości. Gdy przycho” 
dziła mi ku temu ochota, zapraszał”m obu 
moch przyjaciół jednocześnie. na «b'ad, a 
każdy z nich w drugim widział tylko 
niewinny mó! flirt. Obcenie zaś, ież-l; nie 
szcze”liwy przypadek sprowadzi ich ra- 
zem do mnie, zaraz zaczną szpiegowa* się 


l f s 
ze n!eznošna... 


jej ekskluzywaości. Na samą mvśl o dnu 


— Do tego czasu może ustalisz swój | jutrzejszym doznaję jakby koszmaru. Fi- 


wybór... dowiesz się, którego z nich poślu* 
bisz. 

— (o też za myśli przychodza ci do 

| głowy! Miałabym wyj ć zamaż za 


dam za rczkosznemi schadzkami poza do” 
mem, ale coś podobnego we własnem mie 
szkan'u, pzd mo'm dachem- W dòmi mu 
szę mieć największy spokój. Filip jest 
człowiekiem ogromnie namiętnym, a Bob 
jest zazdrosny. jak chory pies. Z ludźmi 
tego pokro'u życie mie zamieniłoby się 
w piekło A ja tak lubie spokój i swoje 
drobne nawyknienia. Może popełniłam 
wielka ni-ostrożność, „z-prowadzajac s0* 
bie dwóch kochanków Ale uspokój się nie 
popełnię tego głupstwa. by jednego z tych 
panów wziąć za męża, Gdybym mała po 
włórnie wyjść zamaż. musiałby to bvć 
człewiek w typie mojeso biednego Alfre* 
da. Tylko, że podobne szczeście nie po“ 
wtarza się w Życiu dwukrotnie. Nic tat- 
wiejszego, j”k zdobyć kochanka. Gdybym 
straciła jednego z nich -bu — Boba czy 
Filipa — w mom wieku, z mo'a twarzą, 
nie mówiąc e mostaci nie potrzebowała” 


Fl | 
odgrywać | pa lub Boba?! Także pomysł! Przepa*j wać się będzie: „Teraz możesz padziclać 


lip przyciśnie mnie do swej wojowniczej 
piersi z okrzykiem: „Obecnie jesteś moją 
i tylko moją!” A z Bobem mna znawt 
historja. Powąchawszy kokaine, rozpły* 


wszystkie me nałogi, piękna pani moja!” 
Ładne rzeczy! I jakże sie tu obronić bez 
małżeńskiej tarczy! Ach! szcześciem by 
łoby umrzeć! 

— Tak się mówi, — dyskretnie spro 
stowała Charlotte.—Ale wvstarczy, jeżeli 
zadowolisz się jaką podróża 

— Ach! tak. Wyjechać! Uciec jak 
najdalej, gdziekolwiek i jakkolwiek —au- 
tem, okrętem czy samolotem, Ale jak?e tu 
zorganizować podróż bez Alfreda, kióry 
tak doskonałe orjentował sie w rozkładach 
jazdy, układał wycieczki i wybierał miej 
scow?ści? Czuć się będę, jak pies zbłą” 
kany! 

I młoda wdowa, zapom'nając o czer* 
nidle na rzęsach, ołówku pod oczyma i in 
nych różnorodnych kosmetvkach. osłania 
iacych blad-*€ jej rozpaczy, zapłakała 


qoracami łzami. „m. 
Tłum. L, M. 
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Nr. 8% 


SPORT. 


679 884 330121 60 80 99 330 46 Sut 45 73' 


495 824 979 96125 202 401 64 512 235 626 701 


EB © W GP 


| ——— 


Sport w kilku słowach. 


(=) Piłkarski mistrz okregu ŁTSG. doznaje 
obecnie w obliczu sezonu znacznego osłabienia, 


dniu ciągnienia 5-ej klasy, 


(—) Poszczególne fragmenty marszu nie 
dzielnego organizowanego przez Związek Strze 
lecki na trasie  Łódź—Zgjerz—Aleksandrów— 
Łódź, będą transmitowane, podobnie jak w roku 


ubiegłym, przez rozgłośnię łódzkiego radia, 
M. in, transmitowany będzie start, przemó 
wienia, finisz i t, p. Tranśmisj] części sporto 


wej dokona referent sportowy łódzkiego radja 


por, Woskowicz, reportażu zaś ref. prasowy 
Radja Stefański, 
(—) Doskonały zespół kolarzy szosowych 


ŁKS—u został poważnie zasjlony przez znanego 
zawodnika Becka, który powrócił do Łodzi, po 
ukończeniu służby wojskowej, 

(—) Drużyna koszykówki męskiej WKS=u 
będzie miała w roku bieżącym najpoważniejsze 
szansę do zdobycia tytułu mistrza okręgu, gdyż 
składa się z  reprezentacyjnych zawodników 
łódzkich, a mianowicje: Owczarka, Rybarczyka 
i Przygońskiego (dawniej IKP), Kettnera (daw 
niej YMCA) oraz Pilca (dawniej Triumf). 

(—) Widzew przygotowuje się b, energicz 
nie do obchodu jubileuszu swego 10 lecia. Spe 
cjalna komisja opracowuje już szczegóły uro 
czystości oraz programu imprez w poszczegól 
nych działach sportu, 

(—) Walne Zgromadzenie Związku Polskich 
Związków Sportowych wyznaczono na 9 kwiet 
na da Warszawy 

(=) Doroczny zjazd Polskiego Zwiazku To- 
warzystw Kolarskich odbędzie się w Warsza” 
wie w dniu 2 kwietnia, 

(—) Walne zgromadzenie Związku T)zienni. 
karzy i Publlcystów Sportowych odhedzie się 
w dniach 7—8 kwietnia w Katowicach. 


KOMUNIKAT, 

Zarząd Łódzkiego Koła Związku Podoflce= 
rów Rezerwy zawiadama swoch członków ł 
sympatyków. że w sobotę dnia -25 marća r. b. 
o godz. 19-qi odbędzie się odczyt, Odczyt wy- 
głosi zaproszony prelegent, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miefski — Kapitan z Koepenick, 

Teatr Kameralny — Człowiek bez życią o= 
sob steqo 

T.utr Popularny — Bar Kochba, 

Atria — 10% dla mnie. 

Balika — I Dzielnfi wojacy MH. Znałome z 
ulicy: 

Capitol — Mężczyźni w del życia 

Casino — Przedziwna sprawa Klary Dea- 
ne 

Carso — Zungen 

Czary — I Zabójstwo w hotelu, TI Arena 
namiętności. 

Grand - Kino — Dziewczę z gór 

Lans — Mydame Butterfly 

Metro — 10% dla mnie. 

Oświatowy — Dla dorosłych Jej chłop- 
czyk! dla młodz. I Bohater puszcży II Diabel- 
ska przełęcz. i 

Palace -- Piip f Fiap w legii cudzoziem- 
| skiej. 

l Pan — Nlos pustyni: 
| Przeàwlośne — Człowiek którego zabi” 
łem. 

Splendid — ludzie w hotelu. 

Stylowy — Blond Venus 

Sztuka — IW metrów miłośc 

Zachęta — | W szponach czerezwyczaśk! 


|H Fawdryta maharadży, 


|Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa kartoflana. 

Fasała. 

Pierogi drożdżowe z serem i bitą 
śmietaną, 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5.31 
Zachód — 17.53 
Długość dnia 12.22 
Przybyło dnia 4.30 
Tydzień 12. 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


UL. 6-g0 SIERPNIA 2. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczop!ciowe. 
przy mu e od 2 — 418 — 9 wiecz. 


w niedziele od 10 do 1 po nok 4 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziia się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje od 4—7 wiec? 


Dr. med. 


Xe HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
t moczop/ciowe. 


Piotrkowska 10, Telef. 245-21, 


Prryimoie od 8 do 11 rano 1 do 2 w peł. 


do ` — O wiecz. w niedz. i święta od 10— í w pał. 


Dr. med. 


L. BERĄAN 


CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 
Spee» listu choró> wenerycznych 
skórnych : moczopłciowych 
Przyimuie od godz Ba: do 1] aj i od 4-aj do 


cy e 


Życie ekonomiczne. 


j BAWEŁNA. 
__Nowy Jork. 24 marca. Loco 6.45 
632. kwłecień 6.35. maj 6.42 


marze_ 


425. mai 632 lipłec 6.48. 
Liverpool, 34 marca Loco —, 
kwiecień 4.98, maj 498. 
Egipska, 21 marca. 
maj 6.92, lipiec 7.01- 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawsk.ej 


DEWIZY — NIEJEDNOLICIE. 

Zebranie gieldy pieżiężnei miało przebieg © 
żywiony odchyłenia kursów były stosunkowo 
nieznaczne Najbardziej zwyźkowala dewiza an 
pielsku zyskuląc Syr na I Tuncie pozatem 
uroższa'0 5gr na 100-big była dewiza —bel- 
pijska, Holandia zyskała 10 gr. na 106 fi hok 
Paiyż 2 gr na 10:fr ir. Praga I gr. na 100 
kor cz. 

Szwafcarja zniżźkowała o 10 gr. na’ WO fr. 
szw.. Włochy o 27grvna 100 lirach Nowy Jórk 
— kabel. byl-tańszy o 02 gr. na t dolarze- 


ZMIENNY NASTRÓJ DŁA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


marzec 4.93, 


Loco —, marzec 6.54 


Grupa pożyczek premiowych była dość © 
żywiuna tendencja — ulejednolita. 4 proc 
Pożyczka Dolarowa oraz serie 4 prot Pożycz. 
k! Inwestycyjnej obiczały po kursach / ustało: 


nych- Pożyczka Budówłana straciła 10 gr zwy 
kle odcinki 4 proc Pożyczki Inwestycyjnej nas 
temias: zyskały pód konlec 60 gr. na sztuce. 


Nowy Orlezn. 24 marca. Loco 6.32 marzec 


W działce innych papierów pafstwowvc? pe’ 


niezmienionych cenach abracano 5 pros Po 
żvczką Konwersyfiią oraz listami | «. obózacia. 
mi banków państwowych 5 | 
Konwersvino Kolejbwa była słabsza o 0-358 
proc, dla pożyczek " dolarowych == tendencja 
cokolwiek mocniejsza. 6 proc. Pażyczka Dola» 
rowa zyskała 0.25 proc, 7 proc Pożyczka Sta» 
billzacyjna 0.13 proc. 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEMI. 


[dział prywatnych papierów ‘lokat ct 
był madzwyczaf mało ruchliwy ry 2 had 
piiejalnych tranzakcvi byly jedynie 4 pół 


prac. Listy Zastawue Zion Warsz, którę stra 
cty 0.12 proc oraz 8 proc Listy Zastawne m 
Warszawy, które zmian kursowych nie wyka” 


PAPIERY PROCENTOWE. r 


Premjowa Pożyczka Budowian Li: 
Premi Poż. Dolarowa. serja IH RZA 
Premiowa Pożyczka lnawęstycyjna - 105.50100 
Prómiowa Pażvczka Inwestycyjna ser 114 
111.50. Państw. Pożyczka Konwersvifa 19p4 r. 
4330 Konwersvina Pożyczka Kolejowa [926 r 
3825 Pożyczka Dolatowa 1919—-19% r 57—86 
+-35.75, Pożyczka Stabilizacvjna 1927 tr. 3650 
155.75—36-63, Listy Zastawne Banku Rolnego 
8325 Listy Zastawne Bańku Rolnego 94 

Lisiy Zašt Banku Gosp Kraj. I! em. 83,25 Li- 
sty Zas? Banku Qop Kraj I em. 9440 Oblica- 
cie Komunalne Banku Gosp Kraj, I] om 83.25: 
Odligace Komunalne. Banku Gosp, Kraj. I em. 
9400; Listy Zast Tow. Kręd. Ziemsk w War” 
szawie 440.39—39.75 Listy Zast, Tow. Kred, m. 
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Warszawy -4] 15—42.13—42, 


u RCIE 2 SLABSIE, 

rsy papierów dywidendowvch miały t 
doncję -zn:żkową cna” zehraniu p ogól 
nę-rożmiery ohrotów były b. skromne a 

: Akcje Ba l 
zł na sztuce (irupę metalurgiczną roprczento+ 
waty Starachowice które były tañ 

na 1 akcji 50-złotowet płn mA 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 75.00, Starachowice 10.00, 
GIEŁDA ZROÓŻ0W4 WARSZ 

I POZNAŃSKA, "e" 


Warszawa, 24 morca, Urzędowa 
Giełdv Zbożowa . Towarowej cenv za 100. a 


parytet wagon Warszawa, w handiu hurtowym - 


ładunek: wagon: kursy ustalone na podsta wie 
cen gieldowych: Jęczmień ma szasz 16 23— 
16.75; seradela podwóinie czvszczona 13.00— 
aeg Ordny oa (40) tonn. wtem żyta 

an Usposobienle spokolne. Reszta noto- 
b Fig i 

znań. marca. Urzedowa ceduta 
Zbożowej ( Towarowei w Poznaniu WY 
handel hurtowy parvtet Poznań dostawa bie: 
żąca. za 100 kz- Kursy ustalone na podstawie 
cen tranz.' żyto 465 t 1800: otręby żytnie 15 
t 950, Kursv ustalone na podstawie cen arien= 
tocyjnych: Żyto 17 9—14,60 (usp. spokane): 
pszenca H 00—350 (usp, stale): teęczmień bro 
warniany 13.50—17.00 (nsp spokojne) feczmień 
681-691 grl 1430—15.25 (usp. spokodnel; ięcz= 
młeń 643-662 grl 1400—;450 (usp spokojne): 
owies nadażacy sie do siewu 1400—18 00 | ke 
spokołne); owies pastewnv 11.50—1/209 (usm. 
spokojne): maka żytnia 65 proc. z workisl 
29 00—300M (usp. słahe): maka > o$zenna 6 
proc z work 5200-5400 (usp spokojne): ptre 
by żytnie 950---1000. otrehby pszenne 10 00— 
1100 — pszenne miube 11.00—12.00:  rzepał 
45.0—46:00; rzepik  44.00—.47 00: 
40,00—46.00: wyka 1250—1350: peluszka 1200 
—13,00* grosh Wiktoria 21.00—2400. zroch Poł. 
gera 3400—57/00* Mb'n niebieski 7 0—850; Tue 
bin żółty 9.00—10.00: seradon 92.25,—1325; 
koniczyna biała 7000—10000: koniczyna 
szwedka 90,00—11000 ziemniaki ladalne 210— 
240: ziemniak! tabrvczne 1 ck. proc (I er. 
Oeęólne nsposobienie spokołnef Tramzakcie na 
cdm'ennych warunkach: żyta 225 tonn: oszeni. 
cy 180 tonn: ieczmienia 15 tonn; owsa 30 tonn: 
zjetrwaków fobrvcznych 150 tonn. . Specłalne 
zatimki ziemniaków eksportowych ponad noto- 
wania. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Weęnerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. | 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele : święta od 9-ei do 2-ej 


Porada 5 zł. 


8-ej w niedziele i święła od godz 9 ej do leel, Od11-1i0od5-7 przyjmuje kobieta-lekarz 


Za napad na 
Eugo Szunk skazany 


W dniu 21 marca rb. Sąd Apelacyjnv 
w Warszawie rozpatrywał sprawę 
szunka Hugona lat 29 zamieszkałego w 
kadowoszczu pod Łodzią przy ul. Stawo 
"ej że w dniu 10 maja 1931 roku o go- 
czinie 10 wieczór napadł zwienacka na 
powracającego z miasta z żoną i dziećmi 


«iężko. Zwolnienie  Szunka 
rzez Hendzelćwskiego było powudem 


pracodawcę. 
na 2 lata więz:enia. 


iana Hendzelewskiego kupca, zamieszka 
iego w Radogoszczu i wystrzelił pięć 
sul rewołwerowych w plecy i zranił go 
z pracy 


napady, 
Oo 


próg, Półyczka, 


nki Polskiego wykazały stratę 150. 


€orczvca. 


Mr. 6 


Grubasek w 
Murzyn nie zdążył zj 


Gdy Barnum pewnego dnia ogłosił 
w 'pewnem mieście plakatami, że praw- 
dziwy ludożerca spożyje publicznie ży- 
wego człowieka, ludzie przypuszczali, 
te to żart, a jednak tłumnie przyle- 
zieli. Wobec zapełnionej po brzegi sali 
kurtyna poszła w górę. Na scenie stał 
stół, na którym widać było 


olbrzymi nóż i widelec, 


a obok naczynia ze solą, pieprzem i 
musztardą. Obok stołu znajdował się 
do połowy ciała obnażony Murzyn, 
który oblizywał sobie wargi i łakomem 
spojrzeniem patrzał na publiczność. 

— Panowie i panie! oświadczył za- 

wiadacz. — Nasz przyjaciel gotów 
jest zjeść człowieka, Posiada wszyst- 
ko, co do tego jest potrzebne. Ma nóż 
widelec i różne przyprawy. Musimy tyl 
ko jeszcze znaleźć człowieka. Sam mu 
się już w tym celu ofiarowałem, lecz on 
potrząsnął głową i obraził mnie mó- 
wiąc, że jestem za chudy. Może zatem 


kłoś z państwa zechce się zdecydo- 
wać... 

Można sobie wyobrazić miny pu- 
bliczności. Ale nagle stało się coś nie- 
oczekiwanego. Pewien niski grubasek 
powstał i rzekł, że 

godzi się na pożarcie. 
Ludożerca naocznie. przekonał się 


czy ów pan jest tłusty, poczem zaczął 
ostrzyć nóż na kamieniu. Oczy jego 
błyszczały  przedsmakiem rozkoszy, : 
p track trzeba posolić!" — szepnał 
jakby do siebie | wówczas chwycił 
ofiarę za kark i zaczął ją tak grun- 
townie obsypywać solą, że nieszczęśl: | 
wy grubasek moczął kichać jak z moż- 
yierza. A ddy po tem soleniu nas 
piło pieprzenie i „musztardowanie* 
grubas miał iuż dosyć tego wszystkie- 
go i, wyrwawszy się z rąk ludożercy 
uciekł czempredzej 

Wśród publiczności rozległy się o- 
krzyki: „Oddać pieniądze!" Lecz zapo- 
wiadacz rzekł spokojnie: „Proszę pań- 
stwa. ludożerca jest, a jeśli nikt z pań- 
stwa nie ma ochotv być zjedzony, 

to nie nasza winaf.," 

Raz znów gazety opowiadały o wie 
lorvbach, które w rozmaitych miej- 
scach pojawiły się w znacznych iló- 
ściach  Rozmaici ludzie próbowali 
schwytać te zwierzęta i pokazywać je 
w adpowiednich olbrzymich akwarjach. 
Ale wszystkie wieloryhy ginęły bez wv- 
jątke a zdrowiem i dobrem humorem 


cieszył się tylk wieloryb  Barnuma. 
Przebywał om w wielkim zborniku 
błveżczącej zielonawo wody i zwabiał 


musztardzie. 
eść tego smakołyku. 


tysiące ludzi, Pewnego dnia wystawę 


jednak zamknięto. Pewien pozjace 
zapytał Barnuma, czy wieloryb zdechł. 
„Nie — odpowiedział Barnum — tylko 


się zużył”, 
Oto płótno, z którego wieloryb był 
zręcznie zrobiony, nasiąkło wodą i po- 
częło się rozłazić, a ponadto sznury, 
które poruszały owem zwierzęciem, 
prześniły.,. 
A ponieważ zainteresowanie 


słabnąć, Barnum wymyślił sobie 
coś nowego... 


zaczęło 
już 


Napoleon nie lubił bladych kobiet. 


Wieczna młodość pań. 


Powieści Marcela Prevost uchodzi- 
ły przed kilkudziesięciu laty za wyro- 
cznię w dziedzinie sadu o kobietach. 

Obecnie, ów nieomvlnv znawca ko: 


ECHO 


Nr. 83 


E TA o 


NA TERYTORJUA PAŃSTWA WATYKAŃSKIEGO 


życie jest o połowę tańsze niż w Rzymie. 


Rekonstrukcja bibljoteki papieskiej. 


Watykan — serce świata katolickie- Własna poczta własna waluta, włas 
go, centrum władzy Kościoła siedziba | na służba bezpieczeństwa, własna sieć 
Namiestnika Chrystusowcgo. do której! kolejowa. 
zwracają się oczy Co prawda, nie można właściwie mó 

czterystu zgórą miljonów wiernych. | wić o „sieci kolejowej“ na obszarze 44 

Najmłodsze to państwo, „Citta del| hektarów, gdzie sam budynek Watyka 
Vaticano“, obejmuje obszar zaledwie 44| nu zajmuje powierzchnię blisko 
hektarów, z ludnością nie przekraczają 60 tysięcy metrów kwadratowych. 
cą tysiąca osób. „Państwo najmłodsze. | jest zatem tylko jedna linia kolejowa. 
naimniejsze. a napoteżniejsze. zakończona niewielkim. pięknym dwor 
cem. wewnątrz którego mieszcza się tyl 
ko salony recepcyjne. A całv park kole 
iowy składa się z trzech. luksusowo u 
rządzonych wagonów. ofiarowanych Oi 
cu Świętemu przez zarząd kolei włos 
kich; salonu. wagonu restauracvinega i 
wagonu sypialnego. Wszvystko.suto wv 
kładane czerwonym jedwabiem ze zło- 
tem. Długość całej tej nowei linii kolejo- 
wej 


Czemu jesteście takie blade. mo- 
'e panie? — mówił często. — Czyż nie 
nacie barwiczek? Wvgladacie tak jak 


vście dopiero co wstałv po porodzie. nie przekracza 60 metrów, 


biet przestał pisać. ale korzystajac i 

8 5 a SlajaIc ze M ba tA 4 
i iększość kobie ; czesnych ce . ; AEE? 
swego kredytu u publiczności wvgła <arZi i ci dn Skad ZESR śe > z czego zaledwie 350 metrów znajduj 

s MiS ` {i e s z .; F ; 
szą prelekcie i odczyty na temat urod) się codziennie. ale wi vól dalian hedge d]|się na terytorium Citta de | Vatican 
młodości i „konserwacii* kobiet. hA ER ne ż mój jeg infi Í zy: <a m3 wę państwo 00 aka wran 

P : : i ve 4 apv tange, Czemu tego nic czy” 75 ozów zate służbe te > 

Ostatnio w. Paryżu wielkiego hała*|nią. odpowiadały Bo ostatnio mało nych parowozów zatem służbę tę peł 
su narobił jego odczyt o tem. iak ko”| 'hadzamy na bale”. nią parowozy włoskie. -i r. 
biety w ciągu wieków  pieleenowały g F Jeszcze na iednem polu karzvsta Wa 
swą urodę, Cesarzowa Józefina zdumic| _ asów Balzaka kobieta „star | tykań z pomocy z zewnatrz. Oto w mysl 
wała swych współczęsnych faktem zą w wieku nicbezpiecznym byla zawartej z prefe*tem Rzvmu funkcię 

i e Inma 2Aelätnts 
iż kapała sie cedziennie. dama 30-letnia, | czyszczenia ulic 
Ta sama cesarzowa wydawała rocznk rcvost uważa, że ta granica wieku Í : 

Ta an aea 4 ze oda E H a x 79. RETA E AA speélniaia w obrębie nowego panstwa ro 
na szminki sumę 2780 franków. co wed esunęła się do lat 60 ciu już obeonie | wiki pea dnie o świecie gwar 
tug obecnego” kursu wvnosi 90 tysięcy |! w przyszłości kobiety będ: tode | 7fnicy mielscy, wo ania » 
M IC SLUTS YSIGO i > KODICTY pua miog ji yapieska wpuszcza w obręb Watv 
_ i r Í eń i é í CSK: € 4 
iranków (30 tysięcy złotych) a | la ip rod stó: L SARD włoskich. któ 

Napolcon pochwała! ogromnie te ln olbrzymie usługi oddawać bę: $ F 27 
wydatki małżonki 1 stawiał ją za przy: ldzie cehirurcia estetu ri któ będzić rzy 

A i t ją ża pi 121 rurgja esi czna U yi ami 4 czyszczą ulice. 
kład damom dworu: |wciaż kobietę odmładzała. | zamiatała I czyszczą ulice 
— | tu zdarzył się zabawny wvpadck 


Niemądra uchwała ojców Paryża. 
występy uliczne artystów. 


Paryska rada miejska powzięła cieka | 
| 
wą uchwałę, | 
Pragnąc. mianowicie. ulżyć doli śpie | 
waków. Którzy utracili wskutek przesi| 
lenia gospodarczego posady w teatrach. | 
uchwaliła aby na przyszłość pozwole” 
wa na uprawianie zawodu śpiewaków 
uacznych i podwórzowych udzielano tyl 
ko bezrobotnym 
człofikóm zwiazków teatralnych 
Bądź co bądź więc 
przynajmniej wiedzieli 


parvżanie będą 
że śpiewający na 


Gdy ziemia „zmarszczy twarz” 


Strefy wiecznych niepokojów. 


Ostatnie katastrofalne trzęsienie zie 
mi w Japonji i u zachodnich brzegów 
Ameryki północnej, uprzytomniły zno- 
wu ludzkości, jak kruche są dzieła jej 
'ąk i jak łatwo rozsypują się one w 
puch i proch, przy najmniejszem „zmar | 
szczeniu twarzy” matki-ziemi. 

Od czasu do czasu w skorupie ziem- | 
skiej, poczynają pracować. jakieś nie: | 
sumowite siły, powodując silne wstrzą- 
sy jej powierzchpi. Tu i owdzie, a 
zwłaszcza u wybrzeży oceanów oraz | 
opodal młodszych formacyj górskich, | 
ak- Alpy i Himalaje, rozlega się trzask | 

buk załamujących się potężnych śród- | 
ziemskich , uwarstwowień, Wtenczas 
tna obszarach wulkanicznych daje się 
zauważyć wzmożoną działalność 


tajemniczych czynników. 


Uwarstwowienia skorupy ziemskiej 
włąściwie niqdy nie znajdują się w sta- 
nie absolutnego spokoju. Nastąpi to do 
piero wtedy, kiedy nasza planeta, 
przeszedłszy różne fazy . przeobrażeń, 
dojdzie do stładjum, w jakiem znajduje 
sję.obecnie jej cichy, skamieniały towa- 
rzysz kosmiczny — księżyc, na którego 
powierzchni od początków ery histo- 
rycznej pomimo , najskrupulatniejszych 
wiekowych obserwacyj, nie zdołano za- 
rważyć 

jakichkolwiek poważniejszych 

zmian. 

Dopóki w wnętrzu naszego globu 
istnieć «będą potężne źródła gorąca, o- 
$rzewającego .skorupę ziemską, której 
następnie chłodnięcie powoduje pręże- 
nie, pękanie i przesuwanie się warstw 
ziemskich, dopóty powtarzać się be- 
dą trzęsienia ziemi oraz wybuchy wul- 
kanów. Wiadomo powszechnie, że w 
każdej nowej budowie przez czas pe- 
wien panuje „niepokój *, nawet w najso- 
lidniej wykonanej, z chwila kiedy roz- 
poczyna się proces schnięcia użyteńo 
drzewa i innych materiałów budowla- 
nych, pojawiają sie miejscami drobne 
cysy | dają zauważyć 

pewne przesunięcia. 
Zrozumiałem zatem że iw strukturze 
skornoy ziemskiej. najczętsze zmiany 
zachodzą tam, gdzie w uwarstwowieniu 


Pedaktor uaczelny; Franciszek Probst 


istnieją „młode budowy”. Owo „mło- 
de należy oczywiście pojmować w 
zrozumieniu geologów, u których n. p 
olbrzymi masyw alpejski, wznoszący 
śnieżne swe szczyty ku niebu już 
miljonów lat,euchodzi za „młodą” for- 
mację, 


jest położony w strefie takich młodych 
iormacyj geologicznych. Natomiast Ja- 
ponja, Włochy, Grecja i wybrzeża za- 
chodniej Ameryki są szczególnie nies- 
pokojnemi mieiscami powłoki ziemskiej 


—— 


' Manifestacje poczdamskie. 


Na otwarcie parlamentu niemieckiego 
tłumy. Z samego Berlina przy 


od | 
| Rarzimy žadaćč jedynie 


Na szczęście nasz kraj rodzinny nie | 


Nazajutrz po nodnisaniu traktatu laterań 
skiego gwardła szwałcarska  wzhromi 
la wstepu... chdzoziemskim robotnikom 
którzy przyszli zamiatać ulice. Gwar- 
dziści nie wiedzieli ieszcze o umowie od 
nośnej zawarteł z prefektem Rzymu 
miłosne | i w rezultacie ulice Watykanu przez je- 
bicdak Jest nar | den dzień nie były zamiatane. 


podwórzu lub na ulicy ballady 
lLO modnę SŁIAZIETY 
prawdę artystą 


My 


Nie zapomniano też 6 przepisach. re 


NN A S, 


jednak lepiej znośmy tych. któ gulujących ruch uliczny. — przyczem 
2y Są. napraw de nędzurzami: ich Śpiew | zakaz jeżdżenia na rowerze na tervtor- 
dziwnie smutny nawet — przy wesołej ium nowego państwa został i nada! u- 
inelodji — Stal stę Zliajniemiejn naszych | trzymany w mocy. 
ZĄSÓW rozśpiewanega zrobocia” 
Zażnsczoć MAYO. ża aoi Za CAE __ Wszyscy obywatele „Citta del Va- 
"go: Spiewu.podwórzowego podist: stę tieano posiadają specjalne: paszportv. 
soda i i ; 7 7 nielsz: żhvy sie 7da 
uż bardzć zacat Konkurencja 4 wal- A jesi to rzecz wa?nielsza ni , 
o byt robi tu więcej i wać mogło. Bo na terytorium PA 
j sej p Watykańskiego życie jest o połowe tañ 
niż niemądre uchwały. sze, niż za jego granicami: w Rzymie 
Pozwólmy Śpiewać tym biedaskom Nie ma 
jO lepsze to.. od wielu innych rzęczy. żadnych podatków, 
aresztą, nasi artyści teatralni jeszcze | ani końsumcyjnych, ani dochodowych | 
jie są tak daleko. chwała Bogu. lak wi: | lub jiakichkolwiek innvch. 
tocznie już koledzy francuscy i nie bę: W myśl ustawy obowiązującej od 10 
d4 SIĘ z pewtiością ubiegać o tego rodza | 
1 „monopol“ | 
i 


ðngi walka, 


| Znaną postacią w kołąch feministycz 
| nych Berlina jest 83-letnia Hedwig Heyl. 
| W ciągu 60-ciu lat życia kobieta ta 
| walczyła niestrudzenie o prawa dla 
przedstawicielek jej płci. 
| Obecnię. z okazji otwarcia w Berli- 
nie wystawy „Kobieta“ zwrócono się 
do weteranki ruchu kobiecego z zapyta 
niem. 

Zapytanie to brzmiało: „Czego jesz- 
cze chcecie obecnie. kobiety? Czyż nie 
macie już wszystkich praw? 


Sędziwa „emancypantka" z całym 
spokojem odpowiedziała: 

— W r. 1912 zorganizowano w Ber- 
linie pierwszą wystawę kobiecą „Kobie 
ta w domu i w pracy zawodowej”. W 
cwym czasie, my kobiety, walczyłyś- 
my. by zdobywać. Teraz, po upływie 
21 lat, znowu 


powstaje wystawa kobieca. 


Tym razem nie mamy potrzeby zdo 
bywać. ale musimy bronić tego, ca 'jest 


Każdy mały zuch 


rwie się do czytania swego pisemka. 


trwałe, pewneicienkie. 


Najmilszy mu est 


„Mały Kurjer” 


Nabyć go można 
lub zaprenumerować: Łódź, Karola 2 


soumeratę 50 qr. miesięcznie, lub 1.30 uwartalnu 

motoa wpłacać oa konto P. K, O, N» 68009 
lyb wprost w administracji Lódź, V'iotrkow. 
ska Ne: 1], |! Karola Na 2. 


w Poczdamie zebrały się olbrzymie 
było około 200.000 osób, 


Odbio w diukatn A ludvsluw r bry pułku skiegy 


w Lodu- Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Za wydawnictwo odnpow radi 
Za redakcie odpowiada; Roman Farmański 


zerwca 1929 r. Ojciec Święty sprawu- 
je na terenie państwa Watykańskiego 
ca!ą władzę prawodawczą, wvkonaw: 
czą i sądową a to przy pomocy gë 
nego zubefWYatara. 


era 


Administracja dzieli się na trzy seck 
cje: administracja cywilna,  ekonomat 
służba bezpieczeństwa i służba zdro- 
wia. Służba techniczna obejmuje pocztę, 
kolej. radjo i telefony. 

Cenirala telefoniczna 
«dealnie. Liczba aparatów dochodzi 
50, a więc odpowiada niemal 
liczbie mieszkańców. Osobisty telefon 
Ojca Świętego (nr. 102) skonstruowany 
est cały ze złota. ozdobiony emaliowa- 


funkcjonuje 
do 


ogólnej 


nym herbem papieskim i podobiznami 
zterech ewangelistów. 
Stacja radjowa, dzieło Marconiego, 


należy 

do najsilniejszych na całym świecie, 

ı Ojciec Święty docenia w całej pełni 
olbrzymią wartość tego wynalazku 
lzięki óremu przemówienia Papieża 
lotrzeć mogą do najdalszych zakątków 
kuli ziemskiej. 

Wreszcie posiada Citta del Vaticano 
wdvnv na świecie port lotniczy. zbudo- 
wany przez Coridino d'Ascanio port u: 
możliwiałjący bezpośrednie lądowanie 
samolotów z helikopterem. 

Ojciec Święty Pius XI: interesuje się 
Żvwo 

postepem techniki. 
Ale obok tego jest też zapalonym histo 
rykiem i bihbljofilem. Już fako młody du 
chowny opublikował całv szereg dzieł 
z historji kościoła. To też szczególną 
nieczołowitościa otacza słynna bibliote- 
kę Watvkańska .W ciagu ostatnich sied 
miu lat biblioteka ta wzbogaciła sie o 
zeęóra SA tvsiecv tomów Í 61 nół tysią= 
ca manuskryptów. Cały sztab facho= 
wych uczonych pracułe w tei bibiotece, 
3 Oiciec Święty nie szczędził kosztów 1 
wydatków, o ile idzie o nahycie Jakie- 
oś cenneco ..białpan kruka“. 


I bibljnteka sama uległa „moderniza 
chi“. Dzieła spoczywają w  prawdzi- 
wych „drapaczach chmur“. o stalowych 
ścianach. zabezpieczonych od pożaru A 
dostęp do nich ułatwia automatyczna 
winda, sunąca z szvhkością 

35 metrów na minutę. 

I jeszcze jeden szczegół charaktery» 
styczny: na biurku Oica Świętego leży 
stale egzemplarz „Boskiej Komedji*. da 
którego zagląda od czasu do czasu, by 
przeczytać choćbv parę wierszy. 

A opodal — wizerunek Matki Bø- 
skiej Częstochowskiej. i 


— 00)>— 


dziś obrona 


Odpowiedź sędziwej emancypantki. 


naszym udziałem. Problem się zmienił 
ule nie zniknął. 


Podsłuchane. 
W SĄDZIE. 

Policjant sprowadza do sądu że 
braka oskarżonego o włóczęgostwo. 
Zebrak staje przed sędzią w czapce na 
Howie, 
pó Dlaczego nie zdejimujecie czap: 
Kr 

— Q ja znam te sztuczki panie -sę 
dzio jak zdejmę czapkę to mnie zaraz 
będziecie oskarżać, że tu żebrzę. 


SŁUSZNA DEWIZA. 


Pan Zyskind, właściciel dużego ma 
gazynu czytał osialnio wiele o nowych 
sposobach reklamowania, racjonalizacji 
it, p. 

ewnego dnia zamknął sięna kilka 
godzin w swoim gabinecie i starał: się 
coś wymyślić, reszcie zdecydował 
się wywiesić w sklepie obok każdego 
urzędnika tabliczkę z następującym na 
pisem: 

„Nie odkładaj do jutra tego, co mo 
żesz zrobić dziś", 

Wieczorem kasjer pana  Zyskinda 
zdefraudował sto tysięcy złotych i u» 
ciekł zagranicę. 

Buchalter uwiódł jedynaczkę szefa. 

Robotnicy ogłosili strajk i zdemolo: 
wali urządzenia, 

Pan Zyskind zasiadł przy biurku, a 
rozmyślając — powiedział sobie tak: 

Nie odkładaj do jutra tego, co mo: 
żesz zrobić dziś, 

I ogłosił plajtę. 
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